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400-cle zagonu o. 0 . Jezu itów
Wdniu 15 sierpnia r, b. upływa 400 

lat od chwili, gdy św. Ignac/ Loyola 
w raz z kilku wybranym i towarzyszami 
w  nieistniejącej dziś kaplicy St. Denis 
na Montmartre w Paryżu złożył pierw­
sze śluby zakonne. Pamiętną tę  chwilę 
uważa się słusznie za narodziny Towa­
rzystw a Jezusowego, aczkolwiek nowa 
organizacja zatwierdzoną została dopie­
ro w sześć lat później przez Paw ła III 
bullą „Regiminis militantis“ z 27 w rześ­
nia 1540 r.

Tow arzystw o Jezusowe posiada w  o- 
becnym roku jubileuszowym 43 prowin­
cje zaKOnne, w tern dwie polskie (w Kra­
kowie i w W arszawie). Liczba w szyst­
kich członków Tow arzystw a Jezusowe­
go wynosi 23.673, w czem 10353 kapła­
nów. 8.273 kleryków i 5.047 braci zakon­
nych. 0 0 .  Jezuici pracują na terenie mi­
syjnym v- Azji, Afryce i na wyspach 
Oceanji w  46 okręgach misyjnych. Ogól­
na liczba misjonarzy Tow arzystw a Je ­
zusowego wynosi 2.959 osób. Z tej licz­
by przypada na kapłanów — 1.716, na 
kleryków — 664 i na braci zakonnych 
579. W Afryce pracuje samodzielna P re ­
fektura Apostolska polskich JezuLów w 
Rodezji.
Ten naprawdę imponujący hufiec człon­

ków Tow arzystw a Jezusowego stoi pod 
zarząaem i naczelnem kierownictwem 

dożywotniego Ojca Generała. Jest nim 
obecnie O. Włodzimierz Ledóchowski-

Jakiej narodowości 
był morderca Dollfussa?
„Lidove Noviny“ podają szczegóło­

we informacje co do pochodzenia i na­
rodowości Otona Planetty, mordercy 
kanclerza Dollfussa.

Dziadek m ordercy był nacjonalistą 
czeskim, zwalczającym zajadle zapędy 
germanizacyjne Niemców na Morawach.

Maika Planetty wyjechała do Bu­
dapesztu. gdzie poślubiła swego m ężi, 
z pochodzenia Polaka.

Jak z powyższego wynika, w  żyłach 
austriackiego hitlerowca — mordercy 
płynęła krew  czysto słowiańska.
m aam B aam m m m m am m m am m m m m m

Chiński magnat prasow y
Jest nim  50-letni Szang .  Tso _ Bing, 

^ la ś c ir c l  i w ydaw ca czter?eh najrrjw aż- 
niejszych dzienników  ,,China T im es“ , 
„China- P ress", „C hina E vening News" 
oraz w ielkiej ajencji in fo rm acy jnej ch iń . 
Fkiej.

Mr. Szang, jak  go kró tko  nazyw ają 
E uropejczycy, zawdzięcza sw ą w span iałą  
k a rje rę  w y ją tkow ej in te ligencji i pracy. 
Rozpoczął ją  w roku  1911 w „C hina T i­
m es", gdzie w krótce doszedł do stanow i­
ska naczelnego red ak to ra .

Ni? ta k  to daw ne jeszcz'e czasy, gdy 
d z a  ejszy m ag n at p rasow y, u dając  się do 

-w ytw ornego „S hanghai Club“ (którego 
członkam i są  przew ażnie A m erykanie), 
zm uszony  by ł wchodzić ty lnem  wejściem , 
zarezorw ow anem  dla służby.. Główne 
schody bow iem  przeznaczone bv ły  w y­
łącznie dla ludzi b ia łe j rasy . Dziś mr. 
S zang  je st po ten tatem , przed k tó rym  

,w szystk ie drzw i stoia, szeroko otw orem .

Cały świat katolicki z wdzięcznością 
i uznaniem patrzy dziś na cztery wieki 
pracy 0 0 .  Jezuitów i łączy się z niemi 
w duchu, wspominając tę chwilę, 'g d y  
pierwsi członkowie Tow arzystw a skła­

dali pierwsze śluby i słuchali Mszy św., 
odprawianej przez jednego z tow arzy­
szów św. Ignacego Loyoli, bł- Piotra Fa­
bera na paryskiem Montmartre w  uro­
czystość Wniebowzięcia NMP- 1534 r.

Król kokainy
do Polski kokainy, cheroiny i Innych 
narkotyków. Pc aresztowaniu skonh- 
skowano w jednym z banków warszaw­
skich dużą ilość narkotyków. Rozprawa 
przeciw Halpernowi odbędzie się 17 
września przed warszawskim sąde n 
okręgowym. Akt oskarżenia opiera się 
na artykułach kodeksu karnego, któ-e 
grożą karą do 7 łat aresztu.

WARSZAWA, 4. 8. (Teł. wł. G ). 
W arszawski urząd prokuratorski dorę­
czył akt oskarżenia w sensacyjne] spra­
wie międzynarodowej szajki przemytu 
narkotyków, na czele której stał miljo- 
ner Hafnem. Aresztowany on został 
przed rokiem przez policję austrjacką 
na skutek rozesłania z Polski listów 
gończych. Zajmował się szmuglowanictn

H u l k a - L a s k o w s k i  i Ż y r a r d ó w
W  ostatnich dniach podpisany został 

, w  W arszawie układ, mocą którego 
wszystkie zaistniałe dotychczas spory 
między francuską większością a polską 
mniejszością Zakładów Żyrardowskich 
oddane zostały pod rozstrzygnięcie są­
du polubownego.

Przypominamy przy tej sposobności, 
źe Zakłady Z yrardowskie w roku 1914 
znajdowały się w  rękach kapitału nie- 
mieckiego, którego reprezentantem bvł 
oczywiście Niemiec, Karol Dietrich.

Kiedy po wojnie Żyrardów  przeszedł 
w  ręce rządu polskiego, ten ostatni od­
stąpił większość udziałów grupie kapi­
talistów francuskich, z p. M. Boussac :ia 
czele.

Głośną była w swoim czasie sprav’a 
Jul. Błachowskiego, który, z-edukowa­
ny, pozbawiony dachu nad głową, za ­

strzelił dyrektora tych zakładów Koeh 
lera. W pewnej części prasy wybuchła 
wówczas gwałtowna kam ranja przeciw 
całej grupie francuskiej. Domagano się 
rewizji całej umowy i wydalenia dyr. 
Boussac‘a, jako moralnego sDrawcę tych 
zajść.

Na czele tej kampanii stał Paweł 
Hulka - Laskowski, zna.iy dobrze czy­
telnikom „Wiadomości Literackich*4.

Otóż ciekawe informacje co do oso­
by p. Hulki - Laskowskiego przynosi ty ­
godnik paryski „Ecrmtez - moi“, redago­
wany przez słynną Martę Hanau. Utrzy­
muje ona, że Hulka - Laskowski jest... 
naturalnym synem Karola Dietricha, 
Niemca, byłego właściciela Żyrardowa. 
Informację tę podajemy za tygodnikiem 
paryskim.

CiunkLewiezowa
w y r o k  w  s e n s a c y j n y m  p r o c e s i e .i a

Rozprawa przeciw M. Ciunkiewiczo- 
wej przeciągnęła się w  sobotę do późnej 
nocy- Na sal? nie dopuszczono publicz­
ności, obecni byli tylko przedstawiciele 
prasy.

Zeznawali kolejno świadkowie: przo­
downik P. P . Dyczkowski, Marja Żołądź, 
Jan M archewczyk, dalej adwokat dr. 

Woźniakowski, który przedłożył list, ja­
ki Ciunkiewiczowa otrzym ała od Mrow­
ca, a w  którym to liście Mrowieć pro­
ponuje przyznanie sie do kradzieży za 
odpowiedniem wynagrodzeniem

Poaczas przesłuchania świadka Józe- 
fa Madeja, wywiadowcy P- P., wywią­
zała sie kwestja, czy kartka znaleziona 
u Ciunkiewiczowej pochodziła z notat­
nika Mrowca. Na polecenie sędziego w y­
wiadowca Madej udał sie w raz z Mrow- 
cem do domu tegoż po notatnik; nie u- 
dało się jednak z pewnością stwierdzić, 
czy ow a Kartka została wyrwana z no­
tatnika.

Po  przesłuchaniu Wiktorii Mrowco-

wej obrońca dr. Aschenbrenner zgłosił 
kilka wniosków dodatkowych, które je­
dnak sąd odrzucił.

Prokurator w przemówieniu swem 
domagał się na!surowszej kary, bez ża­
dnych okoliczności łagodzących.

Obrońca dr- Aschenbrenner wygłosił 
dwugodzinną mowę, starając się w yka­
zać niewinność Ciunkiewiczowej.

Sędzia dr. Janicki ogłosił wyrok, mo­
cą którego skazani zostali:

_ M. Ciunkiewiczowa na 18 miesięcy 
więzienia i utratę praw  obywatelskich 
na 3 lata,

Mrowieć na 15 mieś. więzienia i u- 
tratę praw  na 4 lata,

Jagusiński na 10 mies. więzienia i u- 
tratę praw  na 4 lata-

Równocześnie sędzia zawiesił karę; 
Jagusińskiemu na 3, Kołodziejskiemu na 
4, Mrowcowi na 5 lat.

Ciunkiewiczowa odprowadzoną zo­
stała do więzienia.

„Alliance Izraelitę Universelle“
„Hajnt“ (nr 164) w  korespondencji z 

Paryża donosi o wydaniu przez „Allian­
ce Izraelitę Universelle“ obszernego 
sprawozdania za okres od 1919 do chwili 
obecnej. P rzez ten czas organizacja ta

w ydała około 10 milj. franków franc- — 
Pierwsze miejsce w  tych wydatkach zaj­
mują Żydzi w  Rosji, na których wydano 
2 milj. 400 tys. franków. Do tej sumy za­
liczone są również w ydatki na uchodź­

ców  z  Rosji Sowieckiej. Drugie miejsc: 
po Rosji zajmują zasiłki dla Erec Izrael- 
Na ten cel wydano 2-013.750 franków. 
Trzecie miejsce zajmują zasiłki dla Ży­
dów w  Polsce. Na sieroty po ofiarach 
pogromów na Ukrainie wydano 685 tys. 
franków- — Nadto organizacja popiera 
szereg zakładów rabinackich w  Polsce, 
narodowe szkoły żydowskie. Wogóle 
praca A. I. U. na rzecz Żydów w  Polsce 
w  ciągu 15-tu lat kosztowała miljon 365 
tys. franków- Po przytoczeniu tych ru1 
bryk korespondent czyni w  końcu uwa-* 
gę, że działalność tej organizacji ma cha1 
rakter poufny, nie tylko w dziedzinie 
nolitycznej i kulturalnej, lecz również 1 
filantropijnej.

„Mówi się m ato o działalności A. I. U. 
O rganizacja ta  m ało mówi ro sobie. Nie 
chce ona nadal zm ieniać swego system u 
pracy, stosow anego w ciągu la t 60-ciu i 
pracu je poufnie. Dopiero te raz  dowiedzie, 
liśm y się 0 w yniku k ilk an as to le tn ie j p ra­
cy tej in sty tu c ji.‘‘

Jak widzimy z tego sprawozdania 
organizacja zagraniczna złożona z oby* 
wateli obcych i pracująca poufnie, bez 
żadnych przeszkód rozwija swoją dz!a* 
'alność na terytorium naszej Ojczyzny.

Niedoszła licytach
u Księcia Pszczyńskiego

W  tych dniach wyznaczony był ter* 
min licytacji zajętego przez w.-idze 
skarbowe węgla. Licytacja ta jednak nie 
doszła do skutku z powodu braku 3a-‘ * 
bywców.

Ogółem zajęte zostały następując! 
zapasy węgla:

W  Łaziskach Średnich — kopalnia 
„Aleksander** 3.000 ton, oszacowane na 
56.812.42 zł. W  Kostuchme kop „boęra“ 
3.768 ton, oszacowane na 74.588.88 zł.
W  Murckach, kop. „Marja" 4.320 ton, 
oszacowane na 84.515.14 zł. W Lędz - 
nach, szyby „Piast** 2 500 tor,, oszaco­
wane na 41.374.57 zł.

S tra s zn y w yp a d e k  >
w fabryce w Czechowicach
W czwartek w ydarzył się w rafinerii 

nafty Vacuum Oil Company w  Czecho­
wicach na Śląsku straszny wypadek za- 
trucia gazami dwuch robotników, z któ­
rych jeden poniósł śmierć.

O godz. 11 przed poi. dyrekcja po­
słała robotników Jana Keniga i Eisea 
berga do starej studni, położonej na tę. 
renie fabryki, celem zmontowania tam 
motoru. P ierw szy spuścił się do studni 
Kenig. Gdy po dłuższej chwili nie da­
wał żadnego znaku życia, opuścił s'ę 
rówr.ież Eisenberg. Doznał on natych­
miast zaw iotu głowy f począł wzywać 
pomocy. Zatrudnieni opodal robotnicy 
pośpieszyli nieszczęśliwym z pomocą i 
wyi .ągnęli obydwu w stanie nieprzy­
tomnym.

W ezwane natychm iast pogotowie ra- i 
tunkowe po zastosowaniu sztucznego 
oddychania zdołało przywrócić Eisen- 
berga do przytomności. Co do Keniga 
wszelka pomoc lekarska okazała się 
spóźniona. W iadze policyjne w drożyły 
śled z tw
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M  ę przyjmuje cudzoziemskich studentów w Polsce
P o lity k a  „ m ło d z ie ż o w a ”  o a łk a n izu je  P o lską

Akademicka młodzież' nasza miała 
do nieda1vna swój Związek Narodowy, 
obejmujący całość tej młodzieży i w y­
wiązujący się dobrze ze swego zada­
nia- Mieliśmy dobre Imię wśród mło­
dzieży akademickie] całego świata, w 
Studenckim Związku Światowym ob­
sadzaliśmy naczelne stanowiska. P- Jun 
dził - Baliński był dwa razy prezesem 
Konfederacji Międzynarodowej Studeu- 
tów (CIE), p. Pożaryski — zdaje się
— trzy  razy. Przyjeżdżali do Polski cu­
dzoziemscy studenci, przybyw ały cale 
wycieczki. Ze strony polskiej spoty­
kali się oni z ludźm* dającymi gw a­
rancję pod każdym względem dobrego 
spełnienia swoich obowiązków. I to z 
poczucia obywatelskiego, a nie za pie­
niądze.

B. minister, p. Jędrzejewicz, nie u- 
znał Jednak Związku. Za nic sobie wziął 
pracę kilkunastu roczników akadem i:- 

, kich. A ponieważ dla utrzymania sto­
sunków z młodzieżą akademicką in. 
nych krajów, jakiś instrument działania 
musiał istnieć — stworzono i oddano 
pod protektorat Min. Spraw  Zagi. — 
tzw. Ligę zbliżenia międzynarodowego. 
Udotowano tę sztuczną organizację aka­
demicką i puszczono ją w ruch. A jak 
ta organizacja, na którą przecież w y­
daje się państwowe pieniądze, dziaia
— posłuchajcie:

HISTORJA TRZECH BUŁGARÓW
Za pośrednictwem „Ligi-* uzyskali w  

foku 1934 m. in. trzej studenci Bułgarzy
— z działu rolno 'eśnego — praktykę 
wakacyjną w Polsce. Dobra to rzecz 
taka praktyka. W yda się wprawdzie 
na takiego cudzoziemca trochę pienię­
dzy, ale pieniądz to  dobrze ulokowany. 
Cudzoziemiec taki — zw łaszcza z k ra­
jów mniejszych — pozna Polskę i zw y 
k'e zostanie na zawsze już naszym przy 
jacielem. Przyjedzie potem do Polski 
za własne pieniądze, tak jak m y nie­
raz jeździmy zagranicę.

Nasi Bułgarzy więc — jeden z nich 
potomek emigranta polskiego — o trzy­
mali przez poselstwo polskie w  Sofii 
zapewnienie od ,»Ligi“, że już w śn ia  
tynie, jako stacji pogranicznej, czekaj 
na nich będą bilety kolejowe do W ar­
szawy, gdzie zostaną przedstawieni dy­
gnitarzom z Ligi. Przez cały zaś czas 
pobytu w Polsce, będą gośćmi naro­
du polskiego , reprezentowanego przez 
Ligę.

Nie wzięli więc ze sobą pieniędzy. 
W ydali pewnie wszystkie swoje osz­
czędności, aby się godnie w  Polsce po-

Przed dwudziestu laty...

Depesze z dnia 5 sierpnia 1914 przy­
niosły pierwszą oficjalną wiadomość o 
wkroczeniu wojsk niemieckich na teren 
Be'gji:

Bruksela. Rząd niemiecki zwrócił się 
do rządu belgijskiego z prośbą, aby po­
zwolił na przem arsz wojsk niemieckich 
przez terytorjum  belgijskie. Rząd n i ‘- 
m kcki dodał, że eotów iest dać wszel­
ką rękojmię co do całości Belgji i co do 
odszkodowania za wszelkie straty, 
jakieby państwo belgijskie poniosło.

Rząd belgijski odrzucił tę  propozycję 
i odnośne ultimatum rządu niemieckie­
go, poczem poseł niemiecki wyjechał 
z Brukseli.

Depeszę tę zaopatruje „Słowo Pol- 
skie“ uwagą: „Jak wynika z mowy 
kanclerza w parlamencie niemieckim, 
wojska niemieckie weszły już na te ry ­
torjum Belgji**.

W  tym samym numerze drukuje 
„Słowo Polskie" Odezwę do społe­
czeństwa polskiego w sprawie utworze 
nia Centralnego Komitetu Narodowego 
Odezwę podpisali przedstawiciele: P il. 
Stronnictwa ludowego, Stronnictwa de 
mokratyczno - narodowego, Naród. Zw. 
chrześcijańsko - Indowego, S fronnicfwa 
Środka, Grupy Rzeczypospolitej, Du­
chowieństwa, Ziemiaństwa, Tow. uczest 
ników powstania z roku 1863, O gan i- 
zacyj Narodov. ych, Sokola i Drużyn 
Bartoszowych.

kazać. W  Bulgarji zresztą wogóle nie 
ma wiele pieniędzy, a nasi bohaterowie 
są do tego studentami. Pozatem Polska 
powiedziała, że w Śniatynie bilety bę­
dą — to będą. To nie Bałkan — to 
Europa.

W yjeżdżają węc ze Sofji, mija’ą 
bałkańską jeszcze Rumunję i stają u 
wrót Okcydentu — Śniatynie. A tu bi­
letów nie ma! Rozpacz!

SSzczę^ciem nnasi kolejarze okazali 
więcej zrozumienia dla Bułgarów, m'ż 
Liga. Odwieźli ich do Lwowa, a tu ich 
policjant — ze swych doświadczeń wie 
dzący, gdzie jest centrum życia akade­
mickiego — skierował do Domu Ak. 
na ul. Łozińskiego 7.

I dopiero „Bratnia Pomoc" w tym 
wypadku Stud. UJK zaopiekowała się 
Bułgarami. Po dłuższych pertraktacjach 
lwowski oddział Ligi wziął na sieb:e 
troskę o bilety i po sześciu dniach zdo­
łał wreszcie przez umyślnego delegata 
wysłanego do Warszawy dostarczyć 
]e Bułgarom. Skandal powiększa fakt. 
że bilety były wystawione przez Mini­
sterstwo Komunikacji, leżały Jednak w 
szufladach Ligi w  Warszawie.

DWA BRATANKI
Oprócz tego znam jeszcze jedną 

historję o innym cudzoziemcu, który 
prosił, aby — broń Boże — nie w y­
mienić kraju, z którego pochodzi.. Po­
wiem więc tylko tyle, że kraj jego sły  
nie z papryki, wina, cygańskiej muzyki, 
no i... traktatu w Trianon.

Młody ten człowiek otrzym ał prak­
tykę w w arsztatach kolejowych we 
Lwowie. Biiety kolejowe z Ligi miał 
otrzym ać w czerwcu, otrzym ał je dwa 
tygodnie później, w lipcu. Dojechał 15 
lipca do W arszawy, gdzie przez cztery 
dni załatwiano wszystkie formalności 
kórych tyle wymyśliła nasze biuro­
kracja. Oczywiście załatwiała mu te 
formalności „Liga“, która jest nieślub 
nem dzieckiem naszej biurokracji i tzw. 
polityki „młodzieżowej!“

Kiedy po czterech dniach młody cu­
dzoziemiec zgłosił się w  Dyrekcji ko­
lejowej we Lwowie, oświadczył mu 
referent, że na, karcie przyjęcia niema 
k^uzuli M.S.Z., którego organem jest

Wywóz węgla polskiego
W yw óz węgla kamiennego w  lipcu 

przedstawiał się jak następuje (w tysią­
cach ton):

Ogólny eksport wyniósł 778 (to jest 
w  stosunku o lipca ub. r. mniej o 56, to 
jest o 6.7%).

W  ciągu pierwszych 7-miu miesięcy 
b. r. wywóz węgla kamiennego z Polski 
wykazuje w zrost w  porównaniu z ana­
logicznym okresem 1933 r. Ilustruje to 
poniższe zestawienie (w tysiącach ton — 
dane za lipiec i pierwsze 7 miesięcy br. 
prowizoryczne)

1934 r-: styczeń 939, luty 732, marzec 
798, kwiecień 783, maj 777, czerwiec 729, 
lipiec 778, razem 5.536.

1933 r.: styczeń 822, luty 735, ma­
rzec 684, kwiecień 583, maj 615, czerwiec 
685, lipiec 834, razem 4.958.

Zniesienie komisyj 
szacunkowych

Min. Skarbu kończy opracowanie prze­
pisów wykonawczych do nowowydanej 
ordynacji podatkowej. Skasowane zosta­
ną komisje szacunkowe, jednocześnie 
rozszerzone zostają uprawnienia komi­
syj odwoławczych. Członkowie komisyj 
otrzym ywać będą djety, których wyso­
kość określona będzię na 12 zł- dziennie.

Umarzanie zaległości 
podatku przemysłowego

Ministerstwo Skarbu wydało wyjaś­
nienie do Izb Skarbowych w sprawie 
spraty zaległości podatku przem ysłowe­
go. Urzędy Skarbowe upoważnione zo-

„Liga-*. Ale nasz zagraniczny przyj i 
ciel jest energiczny *i działa szybko. 
Pocztą lotniczą w ysyła list do W arsza­
wy, a równocześnie udaje się do lwow­
skiego oddziału ,,Ligi‘‘. Tu jednak o 

•trzymuje odpowiedź iście Salomonową: 
łeb to nic me obchodzi, oni są lwowską 
„Ligą" a tamto jest warszawska „Li­
ga". W reszcie obiecali telegrafować do 
W arszawy.

Nadchodzi 30 lipca. Z W arszaw y 
niema nic. Referent w Dyrekcji rozma­
wiał telefonicznie z referentem w Mini­
sterstwie Komunikacji, który obiecał 
„urgować“ w M.S.Z., czyli w L idze.. 
Urgować! Nadzwyczaj mile słowo.

31' lipca cudzoziemiec mówi znajo­
mym Polakom - akademikom (tniesz 
kał cały czas w II. Domu Tech.), że 
wraca do ojczyzny. Ci idą z nim Je­
szcze raz do „Ligi-* lwowskiej i zastają 
tam Ignorantów, którzy ani słówka w  
żadnym cudzoziemskim języku; ani ba, 
ani me.

Działają więc przez prorektora Po 
litechniki Lwowskiej, prof. Suchardj, 
k tóry  skierowuje ich do Prezesa Lw. 
Dyrekcji Kolejowej inż. Laguny.

I dopiero p. inż. Laguna, który o ni­
trem nie wiedział, załatwia sprawę 
z miejsca. Przyjmuje cudzoziemca wa­
runkowo, a równocześnie telefoniczne 
załatw ia sprawę w W arszawie.

A „dyplomatom" z Ligi nawet na 
myśl nie przyszło, że można tak prosto 
załatwić sprawę, tak zaniedbaną i nie­
chlujnie prowadzoną przez warszaws­
kich bubków, odgrywających za pie­
niądze Paystwa wielkich polityków na 
skalę międzynarodową, a tak skanda­
licznie załatwiających sprawy cudzo­
ziemcom, zapraszanym przez Polskę.

Pam iętam y ponadto tamtegoroczną 
politykę , Ligi" w sprawie praktyk za­
granicznych dla polskich studentów. 
Pam iętam y tamtegoroczną wycieczkę 
słowiańska z Polski do Jugosławji, kie 
dy to Serbowie i Chorwaci dosłownie 
odskoczyli od tej wycieczki jak opa- 
ztsni, gdy zamiast Słowian zobaczyli 

Semitów,
„Liga** ma pełne prawo komprottr- 

oweć siebie, ale niema praw a kompro 
mitować Polski!

stały do umarzania 1/4 podatku z za- 
ległófci powstałych do roku 1930, w  w y­
padku, gdy płatnik uiszcza zaległy po­
datek w 3/4 odrazu.

Pisarzy hipoteczni 
o przerachowaniu 

zobowiązań dolarowych
Ostatni dekret o przerachowaniu zo­

bowiązań dolarowych spowodował nie­
zw ykły ruch w wydziałach hipotecz­
nych Sądów Okręgowych. Zaszła bo­
wiem konieczność przepisywania zobo- 
vuązań wniesionych do hipotek nieru­
chomości- M inisterstwo Sprawiedliwości 
ograniczyło jednakże zarobki pisarzy 
hipotecznych z tego tytułu: Pisarzom 
za sparządzenis czynności konwersyj- 
nych, łącznie z wydaniem świadectwa 
wolno będzie pobierać opłatę ry ­
czałtową tylko w wysokości 20 złotych.

K o m u n i k a t y
WAjfcNE DLA EKSPORTERÓW. Izba

pizem ysłow o-handlow a we Lwowie za­
w iadam ia, że przyw óz do Czechosłowacji 
następujących  artyku łów  został zaszere­
gow any do system u pozwoleniowego. 
Proso, łubin, ja rzy n y  suszone też solone 
i siano. ,

Vv B iurze Izby p rzem ysłow o-handlo­
wej je s t do przeglądnięcia w ykaz a r ty ­
kułów , które firm y au s trjack ie  p rag n ą  
im portow ać do  A ustrji o raz  eksportow ać 

.do P o lsk i.
EKSPORT OTRĘB. W edle inform acji 

Poselstw a Rz. P  w Pradze, czechosło­
w ackie M inisterstw o H and lu  rozpoczęło 
już w ydaw anie pozw oleń na przywóz 

/■tręb z P o lsk ą

j Z wydawnictw gospodarczych
W yszedł z druku zeszyt 15 „Przeglą­

du Gospodarczego" z dnia 1 bm-, zawie­
rający następującą treść:

„Impas handlowy z Niemcami" — 
W. S.; „Akcja pomocy bezrobotnym" — 
J. B .; „Hutnictwo żelazne w 1933 r.“ — 
Ant- Dzik; „Z gospodarczego położenia 
Francji" — Dr. Roman Battaglia.

Póza tern zeszyt zawiera: Notatki, 
Rynek pieniężny, Rynki towarowe oraz 
Kronikę.

TOcywM z
Stanowisko Rusinów

Zamieściło też opinję o  przemówienh* 
prem. Kozłowskiego lwowskie „Diło“j 
Cytujemy tu ustęp najbardziej charakte­
rystyczny:

„Dla nas, ukralńoów, sprawa te | 
czy Innej przebudowy BB. —  obojętna. 
D la nas is to tn a  sp raw a to popraw a m a ­
teria lnych  w arunków  uk ra iń sk ie j wsi 

i  zm iana narodow ościow ej po lityk i 
w ładz. Nie pow odujem y się sen tym en . 
tam i i w  p arty jn e  doktryny polskich 
p arty j nie w ierzym y. P am ię tam y , iż ko 
Jonizację na u k ra iń sk ich  ziem iach p ro ­
w adził nie ty lk o  P iast, ale razem  z m m  
wyzw olenie ł S tron ictw o Chłopskie — 
nie zw racając uw agi n a  p ą e u d j-u k ra i. 
nofilsk ie przem ów ienia ich party jnych  
leaderów  w Sejm ie. W iem y też, il 
w śród polskiej lew icy po dzisiejszy 
dzień n a  palcach policzyć m ożna jed. 
nostki m yślące o uk ra iń sk ich  sp ra . 
wach, iż np. wśród „w yzw oleńców 11 po ­
za T ugutem , K alinow skim , W ożnicklm , 
trudno  doszukać się ludzi ludzi z ja s­
nym  poglądem  na narodow ościow e za­
gadnien ia , że leader S tron ic tw a ChloP- 
skiego D ąbskl podpisywał nie tylko 
warszawską umowę, alei trak ta t ryski, 
i że wogóle wiele przyczn dla se n ty m en . 
tu  do polskiej chłopskiej lew icy — nie­
m a. Zbyteczne chyba dodawać, że Jesz­
cze ran ie j sen tym en tu  m ogą m ieć Ukra­
ińcy ao  pp. W Iślickich, W ierzbickich, 
przem ysłow ych diuków , i do polskiego 
ziem iaństw a z ty tu łam i i bez ty tu łów , 
Ale znow u spraw iedliw ość każe do­
strzec fak t, iż oto w  'ostatn im  cz&sie 
w łaśn ie z pośród in te lek tu a ln e j pol­
sk ie j konserw atyw nej p raw icy  coraz 
więcej jednostek  in te te su je  się u k ra iń . 
ksiem  zagadnieniem , w  przeciw nym  n il 
endecy k ie runku , i  ż» np. wspomnłen* 
konserwatywne pism a „Czas" i ,.8ło> 

“ źródłem zdorwych m yśli, rodzących 
się  w  grupie Łosia, Bocheńskich, Bor­
kowskiego, M ackiewicza. Społeczna 
spraw iedliw ość i narodow ościow y libe­
ralizm  — to  zagadnienie niezależne od 
sta rych  i anachronicznych  party jnych  
program ów . M iarodajnem i są  ty lko 
czyny — 1 ty lko  one decydują..1*

Konserwatyści doczekali się dobrej 
prasy u „Ukraińców". Ale nie tylko ich 
pochwalono, lecz 1 zachęcono. Z obaczy 
my, w  jakim kierunku rozwinie się ła 
sympatja między następcami nie tyle 
Potockiego, ile Bobrzyńskiego, a następ­
cami nietyle Twerdochliba ile Siczyń- 
skiego.

Sanacylna prawda
Konserwatywny „Czas" omawia ex- 

posó p rze d  „m ały m  se jm em " p rem . Ko­
złow sk iego , zupe łn ie  słu szn ie  p isze : 

T rafnym  je st oczywiście pogląd 
p rem jera , że zw ycięstw a wybo-cze BB. 
n a k ła d a ją  na obóz rządow y „now ą od­
pow iedzialność i obowiązek o^ łczęd ie i 
i rozum nej gospodark i w sam orządzie '' 
oraz zapow iedz rew izji ustaw ow ych 
obowiązków sam orządu , Na uznania 
zasługuje zapowiedź, źe opozycja po. 
winna wziąść odpowiedzialność za go. 
spodarkę m iast, w  których odniosła  
zwycięstwo wyborcze. Z tego wynika, 
że rząd nie powinien odmawiać apro. 
baty wyborom opozycyjnych prezyden. 
tów w  Lodzi i Poznaniu. Stw orzy to 
pożądaną, ryw alizację pom iędzy m ia . 
stam i o w yścig oszczędnościowy, k tóry  
będzie pożądany  dla ca łoksz ta łtu  życia 
politycznego.

Ilustracją do słów prem Kozłowskie­
go jest kolejne niezatwierdzenie wybit* 
nych fachowców Mieczkowskiego 5 Ra­
tajskiego na stanowisku prezydenta Po* 
znania, a także wiadome zarządzanie w 
Łodzi, o  których donosił „Kurjer" przed 
kilku dniami. SU

K U R JE R  G O S P O D A R C Z O wS P O Ł E C Z M Y
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Zkmfuod hoHespottdetUóui „Jiwą&id’
lali; Zfizd ■ Wpito Zwią̂ i llaltazjta

w Częstochowie w dn. 14 i 15 sierpnia b. r.
święcenie Mtandcru Placówki C*ą*t9-Coroczny W alny Zjazd Związku Hal­

lerczyków, odbędzie się w  dniu 14 I 15 
sierpnia, w  którym  biorą udział byli żoł­
nierze Armjl Po'skiej Armjl Błękitnej ze 
swym  Wodzem Naczelnym gen. Józefem 
Hallerem. Dnia 14 sierpnia w  godzinach 
popołudniowych przyjeżdża do C zęsto­
chow y gen. J. Haller, gdzie powitają go 
w ładze Związku Hallerczyków.

Wieczorem tegoż dma odbędą się 
obrady de'egatów Zw Ha’lerczyków z 
udziałem gen. J. Hallera.

Dnia 15 sierpnia odbędzie się pielg­
rzymka na Jasną Górę, gdzie przed o- 
brazem N. M. Panny odbędzie się po-

chowskiej Związku Hallerczyków. Po­
święceniem sztandaru swego, Placówka 
Częstochowska Zw. Hallerczyków daie 
iasny dowód, Jak kłamliwie ogłaszała 
prasa sanacyjna i radjo, że Hallerczycy 
ze sztandarem  przeszli do sanacji i stali 
się Piłsudczykaml.

Po poświęceniu odbędzie się defila­
da i uroczysta akademja, w czasie k tó ­
rej przemawiać będą przedstawiciele 
społeczeństwa oraz gen. J. Haller i pre­
zes Zarządu Głównego Związku Haller­
czyków, pułkownik Dr. M odelki.

Echa pow odziow e w  Jaśle

Kronika stanisławowska

Mowy podział gmin 
w pow. stanisławowskim

Rozporządzeniem Min. Spr. Wswn., z 
14 lipca br, przeprowadzono nowy po­
dział gmin w jomiecie stanisławowskim 
obowiązujący od 1 sie rpn ia  br.

Rozporządzenie to wydane zostało na 
podstawie ustaw y z ub. roku o  częścio­
we] zm ianie nstrojn samorządu tarytcr. 
Jalnego, k tó ra  to ustaw a przewiduje po. 
łączenia kilkn gm in wiejskich, nleposla- 
dających zdolności gospodarczo-finanso­
wych do spełniania zadań dążących na 
tych gminach, w  gm iny większe,

W  ten  sposób stw orzono  n a  te ren ie  
p o w ia tu  stan isław ow sk iego  w  m iejsce 
dotychczasow ych 90 gm in  w iejskich, 11 
gm in w iejsk., a to : 1) Gmina Bednazów, 
w  skład  k tó rej w chodzą dotychczasow e 
gm iny: B ryń, Ciężów, Komarów, M ajdan, 
M edynia, Sapahów , W iktorów  1 W yso- 
czanka, 2) Gmina Błudnlki, obejm ująca 
Dorohów, Kołodziejów, K ryłoś, K urypów, 
Ostrów, P erłow ce, Pukasow ce, S iedliska, 

jScbotów, Św. S tanisław , Tem erowce i Za- 
lukiew . 3) Gmina Bchorodczany, obejm u­

j ą c a  H ryniów kę, Łesiówkę i Niewoczyn. 
'4) Gmina Czernlejów, w raz z dotychcza. 
isowemi gm inam i Bratkowoe, Chom iaków, 
C zukałów ka, Chryplin , Opryszowce i Ty- 
śm ieniczany, 5) Gm, Delejów obejm ująca 
Byszów, Churostków , Jeziórko, Kończaki 
S tare, Kończaki Nowe, Krym idów, Medu- 
cha, M iędzyhorce, Siem ikowce, Tum ierz, 
i T ustań . 6) Gm. Jezupol w sk ład  k tó re j 
w chodzą Hanusówcei, Kozina, P itrycz, 
Pobereże, i Sielec. 7) Gm. Łachowce o_ 
b ejm u jąca : Chm ielówkę, Głębokie H le-
bów kę, H orocbolinę, Pechów kę i Sadza- 
wę. 8) Gm. Łysice w raz z D rohóm icza- 
n am i, Iw aników ką, K rechow cam i, S tarym  
Łyścem, Pasieczą, R aaczą, S tebnikiem  i 
Zabereżem . 9) Gm. Marjampol o bejm ują­
ca: Dubowce. Łany, M arjam pol M iasto, 
M arjam pnl W ieś, W odniki i W ołczków. 
10) Gm. Pasieczna, w sk ład  k tórej wcho­
dzą: Jsm n ica , Pacyków , Pawelcze, Rybne, 
U hrynów  Górny, U hrynów  Szlachecki i 
Z igwóźdź. W  końcu 11) Gm. Uhornikł 
obejm ująca Dobrowlany, Kołodziejówkę, 
M ykietyńce, P odłuże, Podpieczary, Uszin 
' W olczyniec.

AKCJA POMOCY OFIAROM POWO-
DjBi. 30 ub. m. odbyło się zebran ie pod 
p rze w. prez. Chow ańca, celem zorganizo­
w ania akcji pomocy ofiarom  powodzi. Na 
w niosek r. Jasielskiego w ybrano ścisły Ko­
m ite t pod przew odnictw em  dyr. B anku 
Gosp. K raj. Żaczka, dyr. PKO. Leona 
Z iobrow skiego __  sk a rb n ik a  i Inż. Komo­
row skiego — sek re tarza  oraz 19 człon­
ków zarządu . Poniew aż sfery urzędnicze 
i w o jsko  już się opodatkow ały n a  powyż­
szy cel, p rzeznaczając od 1 do 2 proc. po ­
borów  m iesięcznych w przeciągu 3 — o 
m iesięcy, K om ite t postanow ił wszcząć 
akc ję  wśród sfer m ieszczańskich , p rzem y­
słowców, kupców, oraz zawodów wol­
nych.

PRZED SENSACYJNĄ ROZPRAWA
W krótce odbędzie się w tu t. sądzie okr. 
sensacy jna rozpraw a przeciwkto N. Żere- 
beckiem u, cukiernikow i, za trudn ionem u  
w cukierni K row ickiego, który w m aju  
br. był b oh alftim  krwawego dramatu w 
cuk iern i K., o czem w sw oim  czasie do­
nosiliśm y.

P rzypom nieć należy, Ze kry tycznego  
dn ia w 'o m o  południe , k iedy  w cukierni 
panow ał dość duży ruch , usłyszeli goście 
kilka po sobie następujących strzałów  
oraz krzyk kobiety — rozlegający się  w  
pracowni cnkiernlanej. Po o tw arciu  ' "  i 
pracow ni, zobaczono Żerebeckiego 1 pra­
cownicę cuklernlaną Zahajkiewiczcwą, 
żonę bezrobotnego  m u rarza , leżących na 
ziem i w k a łuży  krw i.

Żerebecki, który kochał się w  ZahaJ. 
klowlczownj bez wzajem ności, po sprzecz­
ce z nią, strzelił do niej trzykrotnie, sam  
zaś postrzelił s ię  w  pierś.

Obecnie n ie fo rtu n n y  a m an t odpo­
w iadać będzie przed sądem  za U 9iłjw ane 
zabójstw o.

FALA POŻARÓW. W w ojew ództw ie 
stan isław ow skiem  fa la  pożarów  n ieu sta - 
je. O statn io  p as tw ą  p łom ieni pad ły  go- 
s -n d a rs tw a : I. P anachydy  w Januszow ie, 
T. K ijan o w sk ieg o  w Paw ełczu i K. Jach- 
niew icza w R epużyńcach, w raz z żyw ym  
inw en tarzem  w B ursztyn ie . Onegdaj 
spłonęło k ilkanaście  waeronów siane w 
P odbrodziu*

Aby choć chw ilowo złagodzić do tk liw ą 
klęskę powodzi, ja k a  d o tk n ę ła  pow iat ja ­
sielski, pow ołał s ta ro s ta  M aroasanyi ze. 
roki kom itet obyw atelski, k tó ry  z a ją ł się 
d o raźn ą  zbiórką n a  pow odzian. Zebrano 
pokaźną kw otę pieniężną oraz dużą ilość 
bielizny ł ubrań, k tó re  K om itet rozdziela 
m iędzy najbardzie j do tkn ię tych  pow o- 
dzią.

M ieszkańcy podm iejskiej w lcsk r  Gąd- 
ki, leżącej u zlewu rzek  Ropy i W isłoki 
ucierpieli najbardzie j, gdyż woda zalała  
w szystkie dem y do połowy cklen, n isz- 
cząc cały dobytek oraz zbiory. Skazani są 
obecnie w yłącznie n a  łaskę m iłosierdzia 
ludzkiego dla tego  też K om itet u rządził 
4 s ie rpn ia  n a  rzecz pow odzian koncert 
p rzy  łLskawym  w spółudziale artystów  pp. 
U m ińskiego, D idurów ny o raz św ietnego 
p ian isty  D ygata.

W ładze pow inny  za jąć  sfę po zaspo­
kojen iu  pierw szych potrzeb  pow odzian

(t) Jak  się dow iadujem y M inisterstw o 
S praw  W ew nętrznych u tw orzy ło  n a  nod. 
staw ie ustaw y  sam orządow ej nas tępu jące  
gm iny zbiorowe n a  te ren ie  województwa 
lwowskiego.

P ow iał bóbrecki, gm in  10: P odhorody- 
szcze (10), S tare Sioło (5), Chiebowice 
W ielkie (6) ,B ćbrka (9), Sokołów ka (12), 
S trzeliska Nowe (13), Ostrów  (11), Brzo- 
zdowce (9) Chodorów  (9), i Borcniki (8).

Powiał brzozowski: gm in  7: Dynów 
(9, Nozdrzec (9), D ydnia (13), Grabowica 
S tarzeńska (6), Haczów (8), D om aradz (7) 
i P rzysie tn ica  (3),

Pow iat dobromilski: gm in  U : Bircza 
(19), Bąkowice (5), D obrom il (13), K ro­
ścienko (9), K uźm ina (7), Nowe M iasto
(11), Nowosiółki D ydyńskie (8), Rybotycze
(10), S tarzaw a (11), W ajtkow a (6), i Ło- 
h a ty n  6),

Powiał drohobyckL gm in 12: H orucko 
(7), M edenice (7), N eudorf (6), Rychcice 
(7), S tebnik (8), T ruskaw iec (1), D ereżyce 
(5), Schodnie* (1), K ropiw nik Nowy (bó 
Podbuź (10), L iaznia (8) i D Jbrow lany  (8).

Pow iat gródecki, gm in 8 : L ubień W iel­
ki (16), R odatycze (10), B iałogóra (131, 
D om ażyr (11), W iszenka (5), M szana (6), 
Łozina (4), i S taw czany  (3.

p ow iat Jaworowski: gm in  8 B r u cl - 
n a l (9), Gnojnice (6), Nahaczów (9), O to . 
m la M ała (7), Szkło (8)., W ielk ie Oczy (13) 
W ierzbiany (5), i S zu tow a (9).

Poi .at krośnieński: gm in 11: Chor­
ków ka (13). F ry sz tak  (14), Iw onicz (3), 
Jedlicze (15), K orczyna (8), Miejsce P ia ­
stow e (10), N adole (12), Odrzykoń (10), 
P o lany  (5), T ylaw a (7), i  W iśniow a (14) 

Powiat lwowskL g m in  14: B ilka Szla­
checka (7), Brzuchow ice (13), Czerkasy 
(7), Cayszki (8), Dawidów (9), Jaryczew  
S tary  (8), K risó w  (10), K rzyw icze (3)> 
M alechów (11), N aw arja  (14), Ostrów (16), 
P ru sy  (4), Sokolniki (7), i Z im na W o­
da (7).

Powiat moscloH gm in  7: M ościska 
(16), H uszakćw  (12), M ałnów (6), P n ik u t
(12), Sądowa W isznia (9), Dydiatycze (10), 

j . T w ierdza (11).

w yssnkanlem  pracy dla lndzl zniszczo­
nych powodzią, k tó ra  nie oszczędziła n a ­
w et w  górach m ieszkających  Łem ków,

Częściowemu zniszczeniu u leg ła rów ­
nież w zorow o p row adzona wylęgarnia  
pstrągów w  Folusza na Łemkach, k tó rą  
przed zupe łną zag ładą ocalił z n araże­
niem  życia jej tw órca, lek. weter. p, Jó- 
zsi Strąk. Zaznaczyć należy, że już po  
powodzi sprow adził on do F olusza spec­
ja ln ą  kom isję  ry b n ą  i jad ąc  z dele­
gatam i n a  Folusz nległ katastrolla auto­
mobilowe] Pod Dębowcem. Ciężko po tłu ­
czonego ze z łam a n ą  ręk ą  p, S tręk a  od­
staw iono  po pierw szym  o p a tru n k u  do 
szp ita la  w  Jaśle . S tan  jego nie budzi 
obaw. Lżej ran n y  zo s ta ł dyr. W alczak, 
obaj zaś delegaci cudem  wyszli z  k a ta ­
strofy  bez szw anku. Pow odem  katastro fy  
byl defekt w k ierow nicy .

Ad. N.

Pow iał przemyski, gm in 13: Dubiecko
(11), Krzywcza (11), K uńkow ce (7), Orze- 
chowice (U), Żuraw ica (6), M edyka (2), 
S tubno (12), Popowice (15), M 'Jeniec (12) 
H erm anow icz (23), O lszany (8), P ra lkow . 
ce (7), i N iżankow ice (1).

Pow iat p rzevjrsk l, gm in 5: M arkow a 
(51. M jm ssterz (8), K ańczuga (11), P rze­
worsk (12), T ryńcza (9).

Powiat ■'•wskl, g m in  11: B rucken tah l 
(9), Hujcze (5), M agierów (9), Lubycza 
K rólew ska (7), Pcitylicz (8), S iedliska (6), 
T arnoszyn  (101, W ierzbica (8), W róbla- 
czyn (6), K am ionka W ołoska (1), i Beł­
żec (1).

po w ia ł rudeckl, gm in  6: Kupnowice 
Nowe (14), K oniuszki S iem ianow skie (8), 
Poborcę (10), Podzw ierzyniec (13), K j- 
m arno (11), i H oszany (12)."

P ow iat rzeszowski, gm in 11. Głogów 
(9), T rzebow nisko (11), Świlcza (11), Ra- 
cław ów ka (11), S łocina (9), Tyczyn (9), 
Hyżne (11), Błażowa (6), Cudziec (10), 
Strzyżów (11), i Niebylec (11).

Powiat Sam borski, gm in  13: B arań czy . 
ce (11), Biskowice (7), B łażćw  (9), D jro -  
żów (9), D ublany (5), F elsztyn (9), Hipro- 
dyszcze (9) Kalinów (10), Bylice (9), Sam ­
bor (10), S tary  Sam bor (14), Sąsiadow iczs 
(1), i S ta ra  Sól (1).

Pow iat sokalskł, gm in 8: Bełz (20), 
Chorobrów  (14), K rystynopol (12), K or­
czyn (10), P archacz  (5), S kom orJchy  (10) 
T artaków  m iasto  (15) i W aręż — Mia­
sto (15). '

L iczby zam ieszczone obok nazw  gm in 
oznaczają  ilość dotychczasow ych g m 'n  
jednowioskow ych, w chodzących w skład 
now ych gm in  zbiorow ych.

Kronika zakop łrtska 
Narodowcy na powodzian
Stronnictwo Narodowe w  Zakopa­

nem na wniosek Młodych zebrało 30 zł. 
na ofiary powodzi i w zyw a wszystkie 
środowiska do zbierania składek na ten" 
cel. Kto kocha n aró d  pospieszy mu 
z  pomocął

Kronika warszawska

Czy właściwe na czas 
kryzysu ?

Na zamówienie zarządu miasta art 
rzeźbiarz Ostrowski opracował projekt 
przebudowy placu Piłsudskiego.

Projekt ten przewiduje wyrćwnan'e 
lLnji ścian, otaczających piać przez od­
powiednie podniesienie poziomu otacza­
jących plac budynków, pokrycie fasad 
domów polichromią i zachowanie obec­
nych warunków terenowych samego 
placu.

Projekt ten budzi szereg zastrzeżeń, 
tembardziej, że istnieją już liczne pro­
jekty przebuuowy tego placu, znacznie 
efektowniejsze 1 bynajmniej nie droższe 
W ładze miejskie x doświadczenia naby­
tego podczas polichromowania domów 
na rynku Staromiejskim wiedzą, ile te 
malowanki kosztują.

W 5 godzin po wpłaceniu 
składki zmarł

Dyrektor touring klubu bridżowego, 
36-letni Stanisław Bodzanowski ubezpie­
czył się na życie w  towarzystwie ,,Vita' 
i „Krakowskie" na sumę 5.000 zł. Taką 
kwotę miało wypłacić tow arzystw o ro­
dzinie ubezpieczonego na wypadek 
śmierci.

Chociaż p. Bodzanowski nie wpłacą 
składki wpisowej w wysokości 100 z ł, 
mimo to otrzym ał od agenta tow arzy­
stw a polisę ubezpieczeniową.
 Dnia 21. 10. ub. r. tow arzystw o we

zwało p. Bodzanowskiego Mstem do 
wpłacenia najpóźniej do dnia 27 10. ub. 
r. składki. Tymczasem p. Brdzanowski 
zachorował dnia 26. 10. u. r. i położył się 
do łóżka. Na drugi dzień o godż. 10 rano 
wpłacono w  lego imieniu składkę w  ka­
sie towarzystwa i tegoż dnia o godz. 3, 
to jest w  5 godzin po wpłaceniu pienię­
dzy, mimo zabiegów lekarzy, rozstał się 
z  życiem. Ponieważ to w a rz y s tw o  od­
mówiło żonie zmarłego wypłacenia su- 
ubezpieczonej, przeto y •ystąpiła ona ze 
skargą det sądu okręgowego.

Na rozprawie pełnomocnik powódki 
powołał się na par. 2 ogólnych przep'- 
sćw ubezpieczenia na wypadek śmierć' 
k tóry  m ówi że ubezpieczenie rozpoczy­
na się z chwilą doręczenia polisy. Ad w. 
Magalif wnosił pozatem o wezwanie na 
rozprawę świadków dla stwierdzenia 
okoliczności, że składka była wpłacona 
przed śmiercią.

Sąd wniosek ten uwzględnił i roz­
prawę odroczył.

Kronika pllzneflska
KOLONJA DZIEWCZĄT POLSKICH

Z NIEMIEC. S taran iem  Zw iązku Obrony 
Kresów Z achodnich została zorganizow a­
na w P ilzn ie  1 lipca br. ko lonja dziew ­
cząt polskich z Niemiec, z nad granicy  
Poznańskiego. P od kierow nictw em  i ser­

deczną o p iek ą  p. J. S trząlichow skiej. 
s tuden tk i U. J. w K rakow ie, p rzy  współ, 
udziale  p. Pisulówny, m ile spę liła ko lon , 
ja  swćj pobyt w P ilznie, urozm aicony 
zw iedzaniem  okolicy, pogaw ędkam i o 
Polsce, nauką polskich p iosenek itćł. 
2. 8. z żalem  opuściła  ko lon ja  P ilzno.

Kronika przemyska
TOPIELCY. D w a w ypadki u ton ięcia 

zaszły o sta tn io  w P rzem y ślu . W  czasie 
ćwiczeń n a  łodziach pontonow ych, u to n ą ł 
obok śluzy n a  Sanie sap er 4 b aonu  Jan  
Sołtys. -  U tonął rów nież Józef W archoł 
z H natkow ic, za trudn iony  p rzy  budow ie 
boiska H. K. S. Czuwaj.

NIEDOSZŁA SAMOBÓJCZYNI. M arja 
Szm yrło, cho ru jąca  od dłuższego czasu na 
rak a , przecię ła  sobie pod  w pływ em  roz­
stro ju  nerw ow ego żyły u obu rąk . W  s ta ­
nie ciężkim  przew ieziono ją  do szpitala,

LE SPORTU. M istrzem  kl. A. został w 
P rzem yślu  HKS. Czuwaj k tó ry  o miejsce 
do Ligi Okręgowej zm ierzy  się z „B iałym  
O rlem “ i „ Jan in ą“. Czuw aj zna jdu je  się 
w bardzo dobrej formia-

Now e gminy zbiorow e
na terenie Woj. lw ow skiego
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zamach na Prezydenta Roose?ella
WASZYNGTON, «. 8. (PAT) W ładze 

bezpieczeństwa wpadły dziś n leoczekl. 
wanie na ślad przygotowanego zamachu  
stanu ne prezydenta Roosevelte. Miano­
wicie w  m iejscowości Spokene w  stanie 
W aszyngton w pobliżu szyn kolei żelaz. 
neJj którędy m iał Jechać speojalny pociąg  
prezydenta Roosevelta, znaleziono pokaż, 
n y  ładnnek nabojów wybuchowych, oraz 
pokaźny ładunek dynam itu. Zaalarmo­
wane w ładze w czas usunęły grożące nie*

Posiedzenie Kom itetu 
Ekonom . Rady Ministrów
WARSZAWA, 4. 8. (Tel. wł. G.) Dziś 

p rzedpo łudn iem  odbyło się kilkugodzinne 
posiedzenie Komitetu Ekonomiczn , j  R a. 
dy M4“ l«trów. P rzedm io tem  obrad byt 
p ro jek t rozporządzenii o oddłużeniu  ro l­
n ic tw a, Oraz sp raw a zw iązani, z odbudo­
w ą terenów  zniszczonych przez powódź.

Dla poratow ania zdrow ia
W ARSZAW A, 4, 8, (PAT) Dziś w ieczo­

rem  prezes R ady M inistrów  pro  f. Kozłow­
ski w yjechał dla poratowania zdrowia na 
dłuższy wypoczynek. P. P re m je ra  zastę­
pować będzie w czasie jegu nieobecności 
m in is te r sk a rb u  Zaw adzki.

Venizelos w e Francji
LION, 4. 8. (PAT) Przybył tu Venize . 

los, celem złożenie w izyty  Herrlotowi,
H erriot. pokazał sw em u gościowi w szyst­
kie najnow sza u rządzen ia  m unicypalne w 
Ljonie.

Specjalny pociąg dla 
dyplom aty

PARYŻ, 4, 8. (PAT) Władze estońskie 
zosta ły  zaskoczone przybyciem  do  stacji 
pogran icznej w  N arw ie specjalnego po­
ciągu sow ieckiego, z którego w ysiedl 
tylko Jeden p eseier, m ienow icle tteche 
em besedy frencuskie] w  M oskwie kpt. 
Dupin. O kazuje się, że k ap t. D upin, k tó ry  
w yjechał z M oskwy n a  u rlop , został za­
trzymany ne ite c ji granicznej sowleokiej 
w Jamburgu Dopiero n a  sku tek  ostrego  
p r j te s tu  i in terw encji am basady  francu ­
skiej, w iedze sowieckie uruchom iły d la  
Dupina specjalny pociąg, który qo prze. 
wiózł do EstonJL

„Pam iętniki Roehma 
w  opracowaniu

WIEDEŃ, 4. 8. (PAT). Reuter dono­
s i  W  tutejszych kolach politycznych 
wielką sensacją obudziła wiadomość, iż 
na jesieni ukazać się mają w Austrji pa­
miętniki zabitego ministra Rzeszy, kpt. 
Roehma. Jak się dowiaduje korespon­
dent Reutera, pamiętniki te opracowuie 
Jeden z  zaufanych przyjaciół Roehma, 
który zdołał zbiec z  terenu Rzeszy.

D o ro b e k całego życia 
na pow odzian

N. JORK, 4. 8. (PAT). Robotnik pol­
ski Adam Świątkiewicz ofiarował 
wszystkie swoje oszczędności w yn o­
szące 755 dolarów ną rzecz ofiar powo­
dzi w  Polsce. Świątkiewicz znany jest 
w kołach emigrantów polskich jako 
człowiefe zupełnie niezamożny, a ofia­
rowane oszczędności .stanowiły, dorobek 
lego życia.

Zapew nione zw ycięstw o 
Polski

RYGA, 4. 8. (PAT). W Tallinie w 
drugim dniu meczu tenisowego Polska- 
/istonja o puhar Davisa, rozegrano grę 
podwojną. Para polska Hoczyński i 
Wittman odniosła ciężko wywalczono 
zwycięstwo nad parą estońska Larm- 
Tuck 6:3, 6:8, 6:4, 1:6, 6:4. Po drugim 
dniu prow'adzi Polska 3:0 i ma Już za­
pewnione zwycięstwo-

bezpieczeństwo tek, ie  pociąg prezydenta | natychm iast daleko idące środki ostroź- 
przejechał spokojnie. Wobec powyższego | ności, celem uchronienia prez. Roosevel. 
niespodziewanego odkrycia zarządzono | ta od ewentualnych zamachów.

„W ieża w o d zó w " w  Tannenbergu
przyjmie zwłoki prezydenta Hindenburga

BERLIN, 4. 8. (PAT). Kanclerz Rze­
szy Adolf Hitler zarządził w  porozumie­
niu z rodziną Hindenburga, iż ostatecz­
nie pogrzeb prezydenta Rzeszy nastąpi 
w  ,,wieży wodzów" pomnika tannen- 
berskiego. Wieża ta będzie przerobiona 
na kaplicę.

Pow yższy komunikat Niemieckiego

I Biura Informacyjnego przecina krążące 
uporczywie pogłoski, iż zwłoki prezyd. 
Hindenburga pochowane będą na cmen­
tarzu w  Neudeck.

W  ciągu przedpołudnia nastąpiło 
zamknięcie trumny marszałka Hinden­
burga w obecności wyłącznie najbliż­
szej rodziny.

D ziw a c zn a  form u ła  głosow ania
BERLIN, 4. 8. (PAT). W  Dzienniku 

Ustaw Rzeszy ogłoszono rozporządzenie 
o przeprowadzeniu plebiscytu w  dniu 
19 bm. Rozporządzenie to, podpisane 
przez ministra spraw wewn. Fricka 
przewiduje, że na kartce, przeznaczonej 
do głosowania wydrukowany będzie 
znany list Adolfa Hitlera do ministra

spraw wewn. oraz decyzja gabinetu 
Rzeszy w  sprawie plebiscytu. Pod tek­
stem tym umieczone będzie zapytanie: 
„Mężu 1 kobieto niemiecka, czy zga­
dzasz się na postanowienie, powzięte 
przez tę uchwałę?" Pod wydrukowa- 
neml słowami „tak" lub „nie" postawić 
ma głosujący krzyżyk.

Wobec pogłosek o układach
p o lsk o -lite w sk ic h

Po oświadczeniu litewskiej agencji 
prasowej „Elta", że pp. P ry  stor i Milhl- 
stein nie rozmawiali z litewskimi czyn­
nikami rządowymi o sposobach załat­
wienia zatargu polsko - litewskiego, 
trzeba zapytać, jaki cel miała prasa li­
tewska i żydowska w ogłaszaniu alarmu­
jących pogłosek o  rzekomo już osiągnię. 
tem porozumieniu między obu państwa­
mi. Okazuje się dziś, że p. Miihlsteln nic. 
widział się ani z prezydentem Smetoną,' 
ani z  marsz, Piłsudskim, ale w  Kownie 
badał tylko sprawę żydowską, cc trzeba 
przyjąć ze zdziwieniem, gdyż kwestja 
emigracji żydów z Litwy, nie należy do 
kompetencji am basady polskiej w  P a ry ­
żu, której p. Mtihlstein jest członkiem.

,.EIta“ dodaje w  swym komunikacie, 
ż'i oświadczenia dotychczasowe polskich 
mężów stanu „nie dają podstawy do 
przypuszczenia, że Polska podziela za­
patrywania Litwy w  sprawie wileń- 
skiei". Chętnie w  to wierzym y, znając 
upór litewski w sprawie Wilna.

Mimo tego zaprzeczenia, pogłoski o 
rokowaniach szerzą się dalej. ,,Lietuvis 
Zinios" donosi, że polskie sfery wojsko­
we rzekomo w ysunęły projekt zawarcia 
z Litwą i z innemi państwami bałtyc-

] kiemi, umowy militarne]* Kwestja przy­
należności Wilna według tych sfer pol­
skich

nie stanowi dla Polski sprawy tak 
ważne], Jak dla Litwy. Jest to tylko 
kwestja... kawałka ziemi. Polacy mo­
gą oddać Litwinom 1 Sejny 1 Swię- 
clany 1 Brasław, a wreszcie mogą od­
dać nawet Wilno. Cóż znaczy Wilno, 
Jeżeli u trata jego 1 związanego z nietn 
terytorjum  może być Polakom wielo­
krotnie wynagrodzona?

W  myśl tej umowy, w  czasie woj­
ny utworzonobv wspólne dowództwo, 
którego szefem byłby  wódz armji pol­
skiej. Od Litw y żądanoby, aby brała 
udział w  wojnach, których terenem 
byłyby historyczne obszary litewsko- 
polskie. Za to Litwa otrzym a od Po'- 
ski cały sprzęt woiskowy. Polska zo­
bowiązałaby się dó obrony te ry ­
torjum L itw v w raz z Kłajpedą!
Sam dziennik litewski nie w ierzy 

tym wiadomościom, czemu nie można się 
dziwić. W edług tego bowiem projektu 
Polska niety’ko m us'ałaby bronić Litwy, 
ale jeszcze za ten zaszczyt zapłacić od­
stąpieniem jej Wiina, Święcian, Sejnów 
i Brasławia. Bagatela!

Dubois odrzutu propozycje urlopu
WARSZAWA, 4. 8. (Tel. wł. G.). 

B yły  więzień brzeski S tanisław  Dubois 
od dziewięciu miesięcy znajduje się w 
więzieniu mokotowskiem, przebywając 
tam od paru miesięcy w  zupełnej izola­
cji. Razem z 4-ro miesięcznem spędze­
niem w Brześciu i Grójcu, odbyf już 12 
miesięcy więzienia. Pozostaje mu jesz­

cze do odsiedzenia 2 lata, gdyż wyrok 
w  procesie brzeskim na niego opiewa 
na 3 lata. P. Dubois Jest zdrów, nie chce 
więc korzystać z urlopu zdrowotnego. 
Na czynione mu propozycje, by złożył 
podanie o urlop z powodów rodzinnych, 
odpowiedział odmownie.

Rodacy z  egzotycznych krajów
przybyli na Zlazd Polaków z zagranicy

WARSZAWA, 4. 8. (Tel. w l. G.) — 
N a zjazd p o lak ó w  z zagran icy  p rzy ­

było  do tąd  ogćłem  dtp Polski 171 uen e- 
tów, 30 rzeczoznawców z rodzinami, 400 
zawodników sportowych 1 5 000 uczestni­
ków wycieczek^ W  dn iu  dzisiejszym  przy­
by w ają  do W arszrw y  dalsze 4 wycieczki 
w  liczbie 600 osób, a ju tro  rano  również 
4 w ycieczki w liczbie 3.000 osćb. Na zjazd 
Polaków  z zagran icy  przybyli liczni re ­
prezentanci, m ieszkających w egzotycz­
nych  k ra jach . S ą  n im i:

P . Hehn z A fryki, p. R ecz-ow ski z 
U rugw aju , p. Makowski z P e ru , p. Kowa. 
le w ik l z B razylji, p, WCThelmeir z M an- 
dżurji, p. Utowicz z Szanghaju. Ze zna­
nych  działaczy, po lsk ich  zag ran ica  przy­

byli. z Czechosłowacji — pos. B uz1- , pos. 
dr. Laon W olf, pos. E m anuei Chodek, ze 
Stanów  Zjadn. — prezes K saw ery św ia t, 
lik, z F ran cji — S te f-n  Re je r  i P io tr  K e­
l t  nowsbi, z N iemiec — p. K aczm arek-D o. 
m ańsk l, z Łotw y —  p. W ilp lszew skl, z 
L itw y — p. B udzyński, z R um unji — ks. 
Łukaszew icz, z A ustrji — dr. Tenn»n. 
baum , z Belgji — p. P iaseck i z H olandji
  p.  W elkow lek. W  dniu  w czorajszym
przybyły  do  W arszaw y  pułki w ojska z 
prow incji, k tó re  m a ją  w ziąć udział w ju ­
trzejszej rew ji. N adleciały  również sam o­
loty z różnycn połaci krajów .

Przeszło 200 płetowców  k rąiy io  nad \ 
Warszawą, co wywołało- w  stolicy potąż- j  
na la.

W drodze konkursu
WARSZAWA, 4. 8. (Tel. wł. G.) M in i. 

s te rs tw o  opieki społ. w prow adziło  npwe 
zasady przy zaw ieran iu  um ów  z  le­
k arzam i K as Chorych. Obsadzenie stano­
wisk lekarzy nastąpić ma Jedynie w dro. 
dze konkursu, przenoszenie ich zaś z> 
uprzednią zgodą zainteresowanych.

Odroczenia służby w ojskow ej 
dla studentów

WARSZAWA, 4. 8. (Tel. wł. G.). 
Słuchaczom rzeczywistym  politechnik w 
kraju i zagranicą, a mianowicie wydzia­
łu chemicznego, elektrotechnicznego, 
mechanicznego, inżynierii lądowe] 1 wod­
nej, oraz wydziałów medycyny wetery- 
narji i farmaceutyki na uniwersytetach, 
którzy otrzymali odroczenie służby woj­
skowe], może być ono przedłużone do 
1 Upca tego roku, w którym kończą 25 
lat życia. Odroczenie to nie przysłu­
guje tylko tym, którzy po otrzymani i 
pierwszego odroczenia do lat 23 zmie 
nlH rndza4 ctudiów.

Reklamować się 
to znaczy 
więcej sprzedawać 19934

Ferje szkolne nie będą 
przedłużone

WARSZAWA. 4. 8. (Tel. w ł. G.V 
Półurzędowo donoszą, że sprawa prze1 
dłużenia tegorocznych ferii szkolnych 
nie Jest aktualna. Nauka rozpoczyna się 
Jak co roku w  ostatnich latach, 2( 
sierpnia ,

R e w izja  policyjna ksiąg 
w  „Głosie Lubelskim "

LUBLIN, 4. 8. (Teł. wł.). Dnia 3 boi 
w  lokalu wydawnictwa „Głosu Lubel­
skiego" dokonaną została policyjna re- 
wizja ksiąg handlowych. Rewizję zarzą­
dził starosta lubelski i polecił jej p rze­
prowadzenie urzędnikowi starostw a I 
agentom policyjnym.

Ostatecznie księgi handlowe nie zba* 
dane zabrano do starostwa,

Skutki szafow ania 
odznaczeniam i

WARSZAWA, 4. 8. (Tel. wł. G.). 
Na rozkaz przewodniczącego komisji 1;. 
kwidacyjnej komitetu Krzyża i Medalu 
Niepodległości, kierownik biura komite­
tu, kapitan Franciszek Makowski, udi' 
się do Sokołowa Podlaskiego, gdzU 
odebrał Krzyż Niepodległości Bolesła­
wowi Abczyńskiemu, urodzonemu li 
m arca 1896 w  Bożenie w  powiec’< 
Sierce, byłemu nauczycielowi. O kazali 
się, że Abczyńskl mimo swe] służby w 
P. O. W. oskarżył w  roku 1917 peowia- 
ków przed Niemcami. .

- 1

Telegramy z  ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej
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Co DZIER n ie s ie ń  K R O N IK A  K R A K O W S K A
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S I ERP NI A
^■ch. ił. 3 g. 54 on. 
Zsek. »ł. 19 g. 19 m.

Poniedziałek
Przem. Pańskie 

W t* r« k  K ajetana

Polskie linje lotnicze „ L O T "
padają do łaskawej wiadomości,

i a  z pow adu dużej frekw encji pa linji LWÓUP 
KRAKóW  i z 'ow ro tcm  uruchom iają aż do 
® vol«nia drugie po łączenia  lotnicze m iędzy 
LW OW EM i K R A KOW EM  na czaa p rzer­
wania kom unikacji kolejow ej.
t«xkład lotów na linji LWóW — KRAKóW 

I a powrotem od dn. 28 lipea b. r.i

•!!lt | i'J0 | 1S*3C L W A W ' J'45 A  A  WlM

rojiiiiTa-33 v  18-30 KRAKÓW o-« 1 1710 I «dlit
CENA BILETU Z Ł . 4 0 * -

Jnform acjo: Biuro P .L  L. ,L o t ’  — tele f. 45-71, 
Lotaiako —  telof. 29-36, „O rb ia”, W agony Sy- 

pialne, H o te l K rakow ski.

NOCNE DYŻURY LEKARZY, dnia 6 
*lsrpnla: Dr. B um erw ald H enryk , D ługa

tel. 181181. Dr. H ollónder E rna, K ar. 
błsKcks. 48, tel. 147.34. Dr. Sokołow ski 
Adam S tarow iślna  62, tel. 142.04. Dr. 
S trauchenow a Ida, D ietla  JO, tel. 117-17.

NOCNE DYŻURY APTEK, dnia B-go 
®**rpnia, W  Krakowie: A pteka pod S łoń.

R ynek A .B  43. A pteka pod F k u p a . 
‘'na, G ertrudy  1. A pteka pod M atką Bo- 

K row oderska 74. A pteka w Hebni- 
$ ch . K onopnickiej 3. A pteka pod Złotym  

^rłern , K rakow ska 9. A pteka, M jg ilska 
16. Podgórza: A pteka pod Orłem, pl. 
Zgody 18.

—0 -
Z TEATRU Im. J. SŁOW ACKIEGO 

W KRAKOWIE
Poniedziałek, 6. 8.: teatr  nieczynny.
W torek, 7. 8.. „Lucja z Lam m erm oo-

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA, ,,O rdynariusz" .
MUZEUM: nieczynna.

ATLANTIC: „T estam ent dr. M abuze". 
APOLLO: „P orw anie".
BAGATELA: „Z a tru te  dusze".
POM ŻOŁNIERZA: „A rcyksiążę Jan

sbsburg".
PROMIEŃ: „C órka pu łku" i  „Rok 

1914“
SZTUKA: „Św iat należy do ciebie*'. 
SŁONKO: ,Dwa serca b iją  w w alca

takt**

*aj

SWIT: „N ibelungi"
UCIECHA. „Czibi" i „Zaledwie w czo-
IŁ "

WANDA: „W ybuchow a b londynka"

KOMUNIKATY 
k ŻMIANY W KURATORIUM KRA-
A w W r k ie m .  W  Krakowie kursują poglo-
*ki te  k u ra to r  Okręgu K rakow skiego
p o ln e g o  Godecki m a objąć stanow isko 

^ ró w n ik a  w ydaw nlotw  szko lnych  we 
®*taó w icem in ister Kazim ierz P ieiacki.
^bw le. a k u ra to rem  w K rakow ie m a
^ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e  u l ic y

J ? r Na RDYNSKIEJ. 3 sie rpn ia  br. u ru .  
g* U ruchom iła E lek trow n ia  m iejska w 
9 Okowie ośw ietlenie u l. B ernardyńsk iej 

lam pam i o m ocy a 500 w a tt Uraz 
s B ernardyńsk i 2.m a  lam pam i o mocy 

w a tt i jedną, lam p a  słupow ą o mocy 
^  watt

Co zwiedzać w Krakowie
*A&YTKI -  MUZEA -  WYSTAWY

MUZEUM NARODOWE 
fefcj CALERJA SZTUKI WSFOLCZES.

2am kn ię ta  aż do odw ołania.
ODDZIAŁ IM. EMERYKA HR. 
N ‘ c z APSKIEGO. W olska 10. Nu- 

®*yka, g rafika , d ruk i, b roń  i prze­
to  _ a r tystyczny. Środy, n iedziele i św iąta 

10 14. W stęp Zł. 1.

hl *Jj. B o m  i  MUZEUM JANA MATEJKI,
W ^ r j a ń s k a  Zbiory Ja n a  M atejki i 

yczna po nim  spuścizna. Codziennie 
*°dz. 10—14 w s tą p  zł. 1.

Sr - o d d z ia ł  im . f e u k s a  j a s i e ń -
bo]g, f 0 ‘ ul. Szcz-enańska 11. Okazy sz tuk i 

k * .1aPońskiej, dyw any, sprzęty  z 
,ycb epok itd - 0  o tw arciu  poszczegól- 

^ l ^ y s t a w  zaw iadam ia sią oaobnemi 
^  °n ,a m i. Codziennie od 10—14. W stąp

KOSZTOWNY SEN NA PLANTACH.
D zierzbanow ski Zdzisław , w m . w K rako­
wie przy ul. M isjonarsk ie j 16, doniósł 
organom  PP,. te  3 bm. n ieznany  spraw ca 
sk rad ł m u z kieszeni portm onetką z kw o­
tą  40 zł , w czasie snu  na p lan tach

DWA ROWERY ŁUPEM ZŁODZIEI. 
H ela M arjan , la t 20, zam. w Krakowie, 
przy ul. K rasickiego 7, doniósł organom  
PP., te  3 bm. został skradziony  m u z 
k o ry tarza  U beżpieczalni Społecznej przy  
ul. B atorego 1 row er m ęski „K am iński", 
w art. 170 zł., pozostaw iony przez niego 
bez opieki. — Również T y ry n a  A ndrzej, 
zam . w Pelczarce 6-5, pow. Kraków, do­
niósł P P„ że 3 bm. o godz. 12 n ieznany 
spraw ca sk ra d ł m u pozostaw iony chw i­
lowo przed sklepem  przy ul K alw aryj- 
skiej row er, w artości 150 zł. Dochodzenia 
w toku .

SZOPFEFELD7'TARKI, K arp Rozalja, 
zam. w Rvnku P odgórskim  U , doniosła 
o rganom  PP że 3 bm. o  godz. 15.30 
przyszły do jej sk lepu w R ynku P odgór­
skim  dwie niPznane kobiety które r cza­
sie upozorow anego kupna ko łdry  sk rad ły  
4 m etry  m a te rii, w artości 50 zł., poczem 
zbiegły w niew iadom ym  k ie runku . Karp 
zauw ażyła tą kradzież dopiero  po odejściu 
tych kobiet.

ATAK NOCNY KASIARZY. W  nocy z 
3 n a  4 bm . n ieznan i sp rśw cy  w łam ali sią 
zapsm ocą o tw arc ia drzw i w ytrychem  lub 
dorobionym  kluczem  do b iu ra  C entralnej 
Kasy Pożyczkow ej i Oszeędnościowej w 
K rakow ie przy ul. Jag iellońsk ie j 5, gdzie 
rozp ru li rak iem  jedną kasą  żelazną -i 
skrad li około 100 zł. w gotówce.

OSADZONO W ArtESZTACH: Rzepką 
K lem ensa, la t 29, rob tn ika , zam, w S yg. 
naczow ie pow. Kraków, za u siło w an ą  k ra ­
dzież kieszonkow ą, D anielskiego Zenona, 
la t 18, robo tn ika , zam. w Łagiew nikach 
117, pow. K raków, za kradzież raw eru  
w artości 100 zł., na szkodą Jana Proksa, 
Kowalskiego Jana, la t 20. robtnika, zam  
w Bronow icach M ałych 167,* z'a kradzież 
skórzanej k u rtk i, na szkodą Uznańskiego 
Józefa.

SKUTKI JAZDY „NA GAPĘ". 3. 8. br.
P og Rat. udzieliło pom ocy lekarsk ie j Ło­
zińskiem u Z ygm untow i, k tóry  jechał po­
ciągiem  osobowym  bez b ile tu  i w czasie 
kontro li biletów  w yskoczył z pociągu na 
to r  kolejow y m iędrv  ul. R adziw iłłow ską 
a Lubicz, sku tk iem  czego doznał p o tłu ­
czenia m iednicy. Łoziński został odwie­
ziony do Szpitala św. Łazarza.

Szanujmy piękno lasu Wolskiego!
Z arząd  Lasu W olskiego czyni usilne 

s ta ra n ia  o należyte u trzym anie  porządku 
na teren ie tego pięknego p a rk u  leśnego

Ktokolwiek tam  przybędzie w dz 'ań  
pow szedni lub  św iąteczny ra n o  stw ierdzi, 
że w Lesie W olskim  panu je w zorow y po­
rządek  — kto jednak  w godzinach popolu • 
dniow ycn, ten znajdzie z pew nością przy  
każdym  niem al chodniku  i przy każdej 
ławce m asy papierów , a naw et odpadki 
jedzenia.

W iele koszów, porozstaw ianych wzdłuż 
chodników  i p rzy  ław kach pow ino m ieć 
swe zastosow anie, lecz n ieste ty ! R zucan:e 
papierów  wszędzie indziej niż do koszów 
zby t często zdarza  się, cj  Świadczy n ie . 
by t korzystn ie  o tych, którzy to  czynią. 
Powyższe w ypadki św iadczą o b raku  
iia je iem entarn iejszych  podstaw  zam iłow a­
n ia  do porządku  u n iek tórych  w arstw  
naszego społeczeństw a. O ile naw et nie

byłoby koszów w n iektórych m iejscach, 
ba trudno  k o 9?e rozstaw iać po całym  le­
sie, to  przecież w isie trudności nie robi 
doniesienie pap ieru  z jedzenia itp, do 
najblższego kosza, a choćby naw et zab ra­
nie go z pow rotem  do dom u, zwłaszcza, 
żs mogło się go przynieść d«tąd z jedze­
niem

Na nic zdadzą się w szelkie s ta ra n ia  
Z arządu  Lasów W olskiego celem  u trzy - 
n | n |  j-m ządku na jego teren ie, jeżeli 
sam a publiczność będzie w tak  n ie k u ltu ­
ra ln y  sposób go zaśm iecała.

D lateg też Zarząd Lasu W olskiego 
zw raca sią z gorącym  apelem  do P . T. 
Publiczności o niezaśm iecanie L asu  W.il- 
skirgo. najbliższego m iejsca wycieczek, 
ho tego rodzaju  lekkom yślność św iadczy 
zbyt n iekorzystn ie o zam iłow aniu  do po­
rządku  i ku ltu rze  m ieszkańców  Krakowa.

Niedola, młodych em erytiw  miejskich
w  K ra k o w ie

W  gminie m. Krakowa nie było ani 
za czasów zaborczych ani za s ń  uokra’ 
cii t- zw. „młodych emerytów “. Urzęd­
nik młody i ustabilizowany prącował 
spokojnie przez 35 lat bez obawy re­
dukcji, pewny awansu, stałości ferac^, 
„praw nabytych" i życzliwości przeło- 
żsństwa, w  kulturalnej atmosferze prr.” 
cy. Ani praca społeczna ani politvc?na, 
tern mriej wesołość, humor czy dowcip 
„dobru gminy" nie czyniły uimy, bez 
obawy szykany mog! hronłć swych 
praw przez swój związek, który miał 
w tedy pewne znaczenie, a konieczną 
karność prestiż przełożonych utrzym y­
w ały przepisy dyscyplinarne, mądrcś*. \ 
takt przełożonych. Cała ta kultpr Jna 
polityka personalna uległa po raz jJltrw .

| szy załamaniu za rząuow kcmisarycz- 
j nych płk. Beliny, „wiceprezydenta" mjr. 

Ducha i nominowanej, a bezsilnej . rady 
przybocznej"- Zastosowano zupełnie nie­
potrzebnie „kurs silnej ręki", urzędnicy 
dzielni i prawi zostali „skończeni" i mi­
mo stałości pracy i praw a reaktyw ow a­
nia nie moga doczekać się powołania do 
czynnej służby

Gdy przeto okólnik Rady Ministrów 
kładzie kres samowolnemu tworzeniu 
..młodych emerytów", a wzgląd praw­
ny, spo-eczny i moralny sprzeciwia sie 
niszczeniu i wykolejeniu uczciwych jed­
nostek przeto nie wątpimy, że w gminie 
m. Krakowa nadejdze znowu rea tylko 
„starych emeryów".

Pogoń zwycięża Garbarnię 5 : 2
Spotkanie powyższych drużyn nłę | 

może być żadną miarą sprawdzianem t 
ich formy 1 możliwości. Przyczynił się 
do tego padający przez cały czas śpot- 
kania deszcz, oraz rozmiękłe wskutel; 
przedpołudniowej burzy boisko. Don!e- 
waż grano przeważnie dołem, piłką cho­
dziła miejscami jak sama chciała trze­
ba było nielada wysiłku, aby ja sk iero ­
wać tam, gdzie było trzeba. Zrozumia­
łą jest przeto rzeczą, że drużyna go­
spodarzy Lepsza technicznie od»los|a 
zasłużone zresztą zwycięstwo,

Grę rozpoczyna Garbarnia parokr&f- 
nem podciągnięciem piłki pod bramkę 
przeć'wnika, poczem inicjatywę przej­
muje Pogoń strzelając z dobrej kombi­
nacji Niechcioł - Matjas II w 10 rnjn. 
pierwszego gola. Sytuację zmieniają się 
w tym okresie bardzo szybko. W  27 
min. wyrównuje Pazurek II. Ponowie 
prowadzenie zdobywa Pogoń w trzy 
minuty ..później przez Borowskiego, któ­

ry  wolny Niechciola skierowuje do 
bramki gości.

Od tego czasu stałą przewagę posią­
dą Pozoń. Garbarnia ogranicza się do 
sporadycznych wypadów, czasami na­
wet gtoźnych dla i ospodarzy, likwido­
wanych przez Albańskiego z duże.m 
ązczęściem. Jeszcze raz uśmiecha się 
szczęście do Pogoni, gdy Nahaczewski 
w 32 min. po rzucie z rogu, podwyższa 
wynik do 3:1 do przerwy.

Po Przerwie tempo spada Fatalny 
^ian boiska zmęczył już dostateczny 
obie strony. Zdaje się, że więcej md 
godnego uwagi dżiać się nie będzie*, 
TyrncT-sem w 20 min. zły wybieg bram­
karza gości kosztuje Garbarnie nowy: 
punkt. Jest 4:1 i zanosi się na p o g iW  
gości. Tymczasem Garbarnia nie zała­
muje się, owszem w 31 min. poprawia 
wynik na 4:2. Jest to jednak ostatni 
zryw. Trudno iest walczyć z boiskiem, 
za'anym wodą i z przeciwnikiem. Czulą*.

cym się w tej wodzie bardzo iobrze.
Upływają ostatnie minuty, wśród któ­
rych znalazła się jedna (43-cia), w  czasie 
której Niechcioł ustala wynik dnia na
5 :2 . W. R.

Awantura na wielką skalę
N asz koresponden t katow icki donosi 

nam :
S ala Pow stańców  w Ka*owieaeh, w  

k tó rej od k ilk u  tygodni odbyw ają sią 
w alki zapaśnicze, była onegdaj w idow nią 
niebywałego incydentu .

P rzed rozpoczęciem  w alk zjaw ił sią 
nagle na sali w ielokrotny m istrz  św iata 
T eodor Sztekker, który zażądał dopusz­
czenia go dn T urn ie ju . K ierow nik tu rn ie -1 
iu ośw iadczył m u na f.i. że nie może być 
dopuszczony, gdyż został przez związek 
zapaśniczy zdyskw alifikow any. W  odpo­
wiedzi na to S ztekker w szczął w ielką 
aw anturą, 'oświadczając, że zosta ł zd y ­
skw alifikow any tylko przez związek, sto­
jący na usługach hitlerow skiego kom isa­
rza H agr-ra, za niepodnorządkow auie sią 
instrukc jom  hitlerow skim  po zdobycia 
M istrzostwa Niemiec.

Z LISTÓW DO REDAKCJI

Utrudnienia oriy wypłacę 
pensyl emerytom

Szanow na Redakcjo!
Z pieczołow itością godną lepszej sp ra . 

wy u trzy m u je  zarząd gm iny na. K rakow a 
bardzo daw ny, b o  pew nie M arii Teresy 
pam iąta iacy  czasy i osó’nie budzący n ie­
zadowoleni? sposób likwidowanie, em ery ­
tów, pensyj wdowich i sierocych. Rzecz 
w istocie bardzo  prosta , technicznie przez 
Skarb  P a ń s tw a  w zorow o u regu low ana 
tw yplata  w dom u przez lisionoszów  na 
listą lub  prze i, PKO.) została tak  skom pli­
kow ana, że w ym aga zupełnie zbytecznych 
czynności, a m ianow icie:

11 k u p n a  specjalnego kw itu ,
2) podpisów: a) w łaściciela dom u, b) 

parafji, c) kom isarza  obwodu,
3) doręczanie kw itu  M iejskiej Izbie 

O brachunkow ej,
41 w vczekania się w o eo n .j, w  ścisku 

i 7adi’.chu w dniu  w yp łaty  prezz k ilk a  
t,od-”'n .

.Też.ell się rważv, że gm ina m. K rako ­
w a prow adzi księgi s tan u  Osobowego, ma 
w łasnvch kom isarzy , sosejalrie > ’‘u r 0 do ­
ręczycieli, m oże um ów ić sią z P K O , żą 
S karb  P ań stw a  -wypłacający setk i tysiący1 
tak ich  należytoścl odbyw a sią zupełnie 
bez specjalnych kw itów  i zbytecznych 
nodp:sćw bez obawy nadużycia, to -u re g u ­
low ania -nostępnwe tej spraw y, uw olnienie 
trzęsącym  sie i w ypracow anych starców  
id m iesięcznej Odvssei po  b iu rach  i cze­
k an ia  w ogonku je st n ie ty ik o  -nakazem 
hu m an ita rn y m , ale i ohow iązkiem  nowo. 
czesnej. ekonom icznej i spraw nej adm i. 
n is trac ji m iejskiej,

W . Sk.

Audycie radiostacji 
krakowskiel

Poniedziałek d r‘ 6 .go sierpnia mi* r,

6.30—7.25 Aud. po ran n a  z W arszaw y 
7.25 P ro g ra m  n a  dz. bież. i w iadom . bież 
8 45 T ran sm isja  z W arszaw y, 11.57 Sv. 
en a l czasu, h e jn a ł z W ieży M ariackiej, 
12.03—14.15 'T ra n sm . z W arszaw y i Lwo. 
wa. 16.00 K oncert pieśni żołnierskiej daw. 
ziej i współczesnej w wyk. zesp. wok:- 
in s tru m sn t. artystów  opery k rakow sk ią ' 
p jd  k ier. dyr. B. W all e k - W a l/\y  s kiego: 1 
al L ipski: H ym n B oga R odzica — do 
siów J. Słowackiego, b) M aszyński M arsz 
d la  żołnierzy do  słów F r . ’K arp ińsk ie­
go, c) W allek-W ale-wski. G ra jący  step  — 
do słów J. G ałuszki — w w yk. chóru z 
akom p. o rk iestry . 2) P ieśn i żołnierskie 
s ta rodaw ne: a) Z abujały  siwą łabędzie, bl 
P y tasz  m oja m iła . c) H ej tam  ń a  górze — 
p. S. R unanow ski (baryton). 3) P ieśni 
żołn iersk ie w spółczesne: a) W alew ski:
Jakem  m aszerow ał, b) H ausm ann : K ra­
kow iak  przysposobienia wojskow ego, e) 
N iew iadom ski: P an ie n k a  w k a sa m i — do 
słów  K. M akuszyńskiego w  wyk. ehć~u 
m eskiego a capella. 4) P ieśn i żołnierskie 
w spółczesne w opr. Niewiadomskiego od- 
jśp iew a.p . M. K isielew ska (sopran), 17,00 

18.55. T ransm . z W arszaw y 18dd P o.  
£*'''ankŁ. .'W yniki ankifety konkursow ej" , 
'omńwi p inż. St. B roniew ski. 19.05 Roz- 
naitości. 19.10 P ro g ram  na dziąń nast. 

19.15 T ransm . z W arszaw y. 19.40 P ły ty . 
19.50 T ran sm isja  z  W arszaw y. 19 55 L o ­
kalne w iadom .. aport. 20.00—21.02 T ra n s­
m isja  z W arsz. 21.02 O dczyt p t. „W  s tu ­
lecie zapałk i" , w ygł dr. K . M aślank is- 
wicz, as. U . J. 21.12—-23.2C* T ra n su  *
Warszawy, i PaznaniSkj j
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C e n y  a n l t o n e
■ pow oda K a la ty  lokalu

M E B L.
ły o la la la , jsd a la ie , g sb ia s ty  ■ w łasaaj W y . 

tw órai poloaa E D W A R D  703

KLEBAN
Lw ów , Sobieskiego 3 . —  T e l. 7 0 - 4 5 .

E L E G  A N C  K  A
) o LI d r i cy gc: r d e  r Q b <? d  o  m  r a  r g* ;
po cenach  k r y z y s o w y c h "  p o l e c a
£  o  h - K. a .  cl h r" a  w  .1 e c h c.

F R . M I C H A L t K I E G O
I . W 4 W  1 / C P T Y C K I C . H  I. 14

di|ii<ani| r lie t ln ilii

T*IC/JIAIt 
_ 1 iynowi«

IW O W flU . AC f MOLKI U
T-Cl> l ) 0 < O f

•ozkłedene 30, fabryka 
daga 6 — tal. 79-99.

Ł 6 ł k a
dziecinne biało lakie­
rowane 2ó, k u c h e n ­
ne 8, pclow e 15. s ia t ­
kow e 2 * s ia tk i  dru­
ciane 18, m a te rac  5 
3 poduszki 14, 3 pd 
d u sz k i w loiienna ‘*0 
eti n a n y  30, k an ap k i 

Z A K S Lwów, Lin- 
527

K ażdy w yraz 10 groszy. —  O g ło s io a la  
l it  handlow ego 10 w yrazów  50 gr., dla 

poazuk. p racy  do 15 w yrazów  50 gr. »Og£a&zełua dco6ne« Jed n o  ogłozzenie nie może przekraczeó 
50 złów. O głoszen ia  reklam ow e w śrrd  
drobnych kosztu ją  za 1 mm. 1 tam. 30 “*■

J j i i m  e s ą  P u u u d

Pracownia szklarska
B, S talm acha, Lwów, K opernika 
22, te l. 45-79 w ykoaojo  w szel­
kie ro b o ty  szklarskie . Poleca 
Wielki w ybór raaa i karuiszów 
aajnow azycb wzorów p o  cenach 
najniżaiyeh.______   11?6|

S p w e d a a e

Nie wyrzucajcie
Sfwolch p ien iędzy , kupu jąc  
m detę sklepow y lecz w prost 
w źródrj, F irm a  SANDKER, 

w ytw órnia m ebli i tapicernl.t 
L?ona Sapiehy 34, poleca swe 
nyroby suszone n a  w łasnej 
suszarni 1 pierw szorzędnego 
gatunku. S ypialn ia. Jadalnie, 
Ba'ony, Pokoj'e m ęskie, urzą 
dzenia kuchenne Otomany, 
B ufalk i. Krzosła, Tapczany 
I wszelkie Inne wedle najnow  
Szych wzorów po cenach bar 
Sza n isk ich  dowodnych epła 
lach.. U w agaI Każdy kupu  
jący korzysta po roku  7. bez­
p ła tnego  odnow ienia mebli, 
llw aga n a  firm ę SANDKER 
Lwów. Ł. Sapiehy 34. 24?

M i z s i h a t u a

. W tej rubryce
naleaiszam y ogtosioalo •  w - . t r .  
jsiooshamloah oroa pesinkująsyeh 
■lasakań — do 10 stów 3 razy bez- 
płatała.

1 18966

Listopada 12
Lwów, (W iJa iaw leek lek  1) pię* 
c io p o k a jo w a  eo lzokom fortow a 
4e w ynajęcia . W ladazaaźó 25-77.

23465

4 pokojowe
Jaioaskaulo połnokom fortow o od ­
now iono Lwów, boczna Zybli- 
k low icza d a  w ynsjąola, W lado
m o i ć  2 9 -5 0 .  234 6 6

3 pokoje
pał.. ' kom fort Lwów, Jannw aka 
43 do w ynająeia. 23514

Kobieta
W iradniaa w ieko z deb ram i po ­
leceniam i pozzzkujo m iezzkanla 
w spóloogo zą sp rzą tan ie . Ł as­
kaw a z g łe z z e a ia : P . S k ra h ik a ,
Lwów, Piłaudskiogo 16, aklep 
z przyboram i azkolaem i. S

Ceotrum
Lille, Lwów, K alacza 7 — 2 p o ­
koje k u chaia  do  w ynajęcia. 23184

Dwa pokoje 
kawalerskie

d a  w y aając ia  od  zaraz. Bliższa 
w iadom ość Lwów, nl. D w ern i­
ckiego 6, u dozorcy. .Cs

Horyniec-Zdrój
stac ja  kolejow a w m iejscu, Ką- 
piole —  S ia icz sn e  — B orow ino­
we. W odolecznictw o wyleczą 
sku teczn ie  i szybko w szelkie 
choroby reum atyczne, kob iece  
przem iany m sterji. O kolica  lesi 
s ta , — p a rk  —  ten is  — piąkn* 
w ycieczki — kąp ie le  rzeczne — 
dancingi —  kaw iarn ia  muzykę 
zdrojow a. P ierw szorze  ina  p e n ­
sjonaty  zakładow e „K alistów ka' 
i „A lek san d ró w k a” w ykw intni' 
urządzone. Sezon już o tw a -tj  
k o rzy sta jc ie  z tan ieg o  Sezon. 
W iosennego. Inform acji udziel; 
an tek a  W  P an a  D obrzariskiegr 
wo Lwowie oraz Dyr. Z akład 
Zdrojow ego H oryn iec  —  Zdrój 

17UC

W  angielskiej stoczni W Glasgow dobiega końca budowa n a jw ię k sz e j okrętu 
na całym  świecie- W  uroczystości jego spuszczenia na wodę weźmie osobiście 
udział królowa angielska. Na zdjęciu widzimy kadłub tego olbrzyma, otoczo­

ny jeszcze rusztowaniem z drabin.

3 atuty
(B rldge, d a n c in g , plaża) to  NIE- 
M IR O W -ZD R O J — kąp ie le  aiar- 
ezane, gazow e, tlenow e, p ian k o ­
we, borow inow e. K lim at łe -o d n y , 
okolica aucha —  spokój, cisza 
nform acje : Zarząd. 2173C

Letnisko
W aókowa p. O lszanica k[U strzyk 
4 km. od stacji. G óry, rzaka , 
las, sporty , kachn ia  b. dobra

21991

Aihumy
DY PLOM Y i adresy
!c s i ę y i  oem ia tW ow ® , O P R A W Y
R E P R E Z E N T A C Y J N E  i biWHo-
Piskie — wyIcobd b e r t y s t a  ia*
tro liy a to r KRZY PIE C K I Lwów,

S«niAl»v Ofl 13̂ 1
„ G a l w a u o p l a t « r “

płaci najw ięcej od 
w n y s tk ic h  ze *t*r« 
2ąby złote, złoto, 
‘irebrOp biżcct«ria. 
Lwów, K ooernika 
14 naprzeciw  Kina- 

1*11

Tanio
<ukaio, bluzki, sp ó dn ice , szla­
froki, fa rta szk i, pończochy, re- 
formy po laca  i S z tk a lsk s , Lwów, 
H alicka 12 I p ię tro . 127C

Dwa
pokoje, kom fort, n a  II pią— 
trze, Kraków, Józefitów 10. 
od 11 — 1 u dozorcy 30072

Sandały,
trep c o  w ykonają do m lery na j­
solidniej W ytw órnio „ lb is“, Lwów 

becnie  M ickiew icza 26. 1008

Poszukuję
pokoju z k u chn ią  ew entualn ie  
dw a pokoje  z k aeb n ią  w ś ró d ­
m ieściu. Zgłozzenia K nrjer, Lwów 
Z im orow icza 10 pod  „U rzędnik".

U

Kulturalny
spozób og łaszan ia  w olnych p o ­
koi um eblow anych —  to  o g ło ­
szen ie  w dz ienn iku  (w „K nrje- 

do 10 słów  2 razy  bez­
płatn ie): oazpeennio m iaatn za- 
pom ocą lep ien iu  k a rte k  z 
azeninm i nn rynnach  i m nrach 
dom ów jeot n ieku ltn ra lue  i 
karalno w ed ług  oda.tśnyeh roz­
porządzeń  Prezydjum  Z arządu  
m iasta. 18967

Pomoc
w nauce i tro sk liw ą  o p iek ą  wraz 
z eałom  u trzym aniem  zapew ni 
chrześcijańska ro d z in a  uczniowi 
—  uczenicy  zo szkoły pow szech­
nej lub niższego gim n :jam, C e ­
no niska. Zgłoszenia k u r je r , 
Lwów, Z im orow icza 10 „Troskli

Ładny
pokój um eblow any, z użyciem 
kuchni d la zoliduyeh ozób do 
w ynriącia . Zgłozzenia : Lwów,
K o ch aaew zk itg o  56 Iriw i 4.

23118

Pokój
k oinfart, willa, ła z ita k a , te le fo n , 
w ejście z k latk i, gospodarz, 
Lwów, Jaao w zk a  31 n ied rogo  

23536

% i J j i a u H s k £ L :

Przed wyjazdem
ne wyw ezszy zapew nijc ie  sob ie  
m ie jzkan ie  w pensjonatach  zna­
nych W am  z ogłoszeń w „K urie­
rze". N io zapom nijc ie  rów nież 
o zapew sien iu  zob ie  regu larnej 
dostaw y „K uriera".________ 189>5

X o s ą 4  i k .  p x a c y

Francuzka
młoda poszukają p o sad y  do 
dzieci od zaraz. Z g łoszen ia  
Lwów. K ochanow skiego  26 m. 

Zriil. 23524

wn opieka".

N astępne

Kursy kosmetyczne
D obrzańskiej — R ohatyn we 
Lwowie, O sso lińsk ich  13. Znczy- 
aa ,ą  sią  16 sie rp n ia . Prospeic ta

23410'wysyła Zarząd. 23461

Odstąpię
okazyjnie 3 -tyg . p o b y t w Ż e- 
g les tew ie-Z d ro ju  w ras i  kom - 
piętnem  ntrzym aniom  w p ierw szo­
rzędnym  pensjonacie  So ieszae 
o ferty  K nrjer, Lwów, Z im ore- 
wicza 10 „T anie  nzdrow lsko".

22014

Okazyjnie
do o d stąp ien ia  3-tygodniew y 
p o b y t w p ensjonac ie  zak ład o ­
wym z ko m p la taam  utrzym aniem  
w H oryńcu-Z droja . (P rry  kąpie- 

ek  20 p rac . zniżki). L iaty  Kur- 
jer, Lwów, Z im orow icza 19 p ed  

W ypoczynek —  O k azja" . 22015

Kymanów-Zdrój
P en sjo n a t E R E SA " S ie rp ie  
W rzesień . C eny  zniżone. 23179

Czyszczenie
ścian i sufitów . W iórow anie  p o ­
sadzek. C eaa  od  p o k a ja  5 z). 
„N ow ego" Lwów, S en a to rsk a  7
tel. 36-51. 1239

5 pokc'
kom fort, Kaków. Rynek Gł- 
20 II. p.. f r jn t ,  od 1 lipca 193* 
W iadom ość dozorca, Bi ac-
ka 2. 7P3?C

Torebek
dam skich  p racow nia  „B arasz1’ 
m ięśni się  obecn ie  przy  Z im oro­
wicza 7 (Lwów). 1943

Komfort
4 pokoje z p rzynależnościam - 
balkony, w arandy, Will® 
w śród pól, ogrodów, K rakó^ 
Szw edzka 10. — zaraz  do  w? 
najęcia. 30075

Meble
de ws^ .k ich  pe- 
kojl na jkorzystn iej 
nabyó m ożna W WY* 
TWóRNI MEBLI Fr. 
Z ielińsk iego , Lwów, 

K ołłątaja  5 w podw órzu. S ta le  
na sk ładzie . 848

Tel. 51-89.
Lwów, ul. Zyblik iew iczn 2 I p. 
drzwi 2. P rzep isyw an ie  nn m a­
szynie. S trona  20 gr. K epje  5 gr. 
rów nież w języku n iem ieckim  
i franc. 1106

Bieliznę
dam ską I m ęska
poaezóchy, sk a n  
patki, rąkawicz» 
ki, kraw aty w
wielkim wyborze 

poleca firma
r Zygmunt

Z A L E S K I
Lwfr. Unisto ł

U  03 •

Zadarmo
m ieszkają kaw alerow ie a \v -- 
nasty  m iesiąc w Polskiej Y. 
M.C.A. Kraków, Krow oderska 
8 30073

Pokrj
dla pań  z u trzym anie : Kra 
Vów. K rupnicza 11, parte" 
fron t. 3008‘

Pianino
zagraniczne palisandrów '4 
OKAZJA1 650 — sp rzeda#1 
Kraków. F lo rjań sk a  45, m.

1006;

Triy
złote w płacając PKO 4123^ 
(Nowak, Szczaw nica.Pieniny 
otrzym ujecie bary łkę  ca, k i‘£ 
św ietnej bryndzy owczej. .

300$

Wyźełki
czystych -a s : Laverack
H andzkie Sottery, n ‘emieck'^ 
Pointery w ybitnych zalet P0' 
lowych. Zarodow a Psiarń'*' 
R akow ica poczta Łyszczyc®^

Zakopane
w illa - pensjonat, c e n tru j  
kom fort, kom pletn ie u r28' 
dzony, ogród, w pełnym  
hu. z powod u choroby s p r ' , 
'im , cena 36.00n , gotów 

25.000. S tudziński, Kiah
M adalińskiego 12 m. 5. 30“.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tolcicUi
Nn 1-szej s tron ie  .  .  ć •  •  o • *ł< 7‘SO
C ełe 1-sz strona 1.200—
Na 2-glej i 3-ej stron ie  0’80
C nie 2-ge lub 3-eln s tro n t  .  .  .  „  800’—
n s dslszyeh stro n ach  tek s tu  a • • 0-70
C ała strona 600 —

Różne reklamy :
K om unikaty i artyknły  reklamowo 
Na etronie k ronikarskie . . ,  . 
W dodatkn  literecko-nąukow ym . . 
Nekrologi do °00 mm. . . .  .  • 

•« »r 300 ,, . • • • „
„  powyżej 300 mm. .  „ .

Zł. 1 . -
0-80
1’—
0*50
0’80
T—

illllliIIliłlłłlllllllłłlllłlłłlłliłllltilliliillliłtłłllsu

Ogłoszenia drobne
Ogłoszenia zz tekztem  zn mm. .  . zł. 0*30
Nn o it. stronie i w śród d rob . (6 łam.) „  0'30
O głoszenie drobno n  słowo . . .  „  0*10
M atrymonjslne . . . . . . . .  „  0*20
Dla poiznki ijących prncy zn słowo „  0 D 5 ;
Drobno ogłoaz przyjm uje s ią  ty lko zn gotów ką. '

P o d staw ą  obliczenia jezt 1 m|m w 1 łam ie. Podw yżka cen ogłoszeń może nastąpić  ~ każdym czasie i obowiąznje talr~ te  ogłoszenia, k tó ro  zostały 
Zam ówione poprzednio , n n ie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sią 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza aię 50 pro" 
O g łoszen ia  w nnm erach św ią te c z n y c h n ie d z ie ln y c h  (z data poniedziałkowa) koszhda o 20°|n drożei.

U W A G I :
Om yłki, k tó re  zasadniczo ni zmieniają tiea<> 
ogłoszenia, n ie upoważniają do źąaanii :wro u 
gotówki ani też  nie >bowiązują Adm inistracji 
do bezpłatnego pow tórzenia anonsu. Komuni­
katów  bezpłatnych nią um ieszcza sią. Zniżek 
nie ndzieia sią. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia sią  do dni 3-ch, zemiejscow. do dni 8-ml« 
od da ty  ukazania aię ogłoszenia. Za egzem ­
plarze dowodowe liczy aię 25 gr. Ogłoszeai* 
do num eru bież. przyjm uj- sią do godz. 16-ej

Wvdawca: Mgr. D, M aaejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWF..I Sp z o. o. J-wów, Mochnackiego 4a.^ ..Odr o w. red , Marian .Ostrowski

^


